
Wiec przyjaźni
w VII rocznicę
układu w Zgorzelcu

WROCŁAW (PAP)6 bm., w siódmą rocznicę podpisania w Zgorzelcu układu między Polską a NRD o wyty­czeniu granicy państwowej, w mieście tym odbędzie się wiel­ki wiec i festyn przyjaźni.W parku, obok Domu Kultu Ty w Zgorzelcu, w którym pod pisany został układ, nastąpi spotkanie mieszkańców Dolne­go Śląska z delegacjami lud­ności niemieckiej z GÓrlitz i Zittau. Na uroczystość przybę dzie też delegacja mieszkań­ców miasta Frydland w Cze­chosłowacji.Po wiecu, uczestnicy spotka­nia wezmą udział w festynie .który urozmaicony będzie wy­stępami amatorskimi zespołów artystycznych pokazami ogni sztucznych i zabawą.
Życzenia
z okazji święta narodowego 
Stanów Zjednoczonych
, WARSZAWA (PAP)Przewodniczący Rady Pań­stwa Aleksander Zawadzki przekazał prezydentowi Sta­nów Zjednoczonych Ameryki Dwight D. Eisenhowerowi, za pośrednictwem ambasadora PRL w Waszyngtonie, gratu­lacje i życzenia z okazji święta narodowego — 181 rocznicy proklamowan ia n iepodległoś c i Stanów Zjednoczonych Amery ki — przypadającego w dniu 4 lipca br.
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Zatrudniamy 
bez nakazówW czasie konferencji, poświę conej sprawom zatrudnienia absolwentów szkół wyższych, poinformowano dziennikarzy, 
źe uczelnie podległe Minister­stwu Szkolnictwa Wyższego ukończy w roku bieżącym oko ło 15 tys. osób. Jak wiadomo •— w tym roku po raz pierwszy absolwenci szkól wyższych otrzymywać będą pracę nie w drodze nakazów pracy lecz na podstawie bezpośredniego po­rozumienia między uczelniami
1 zainteresowanymi a zakłada tni pracy.Przedstawiciele Ministerstwa podkreślali, że z powodu reor ganiizacji gospodarki narorto wej z zatrudnieniem absolwen tów niektórych kierunków, szczególnie takich jak np. pra Wo,geografia, budownictwo lą­dowe i włókiennictwo, będą Pewne trudności. W związku2 tym, aby ustrzec się przed podobną sytuacją w latach Przyszłych, w roku bieżącym liczba rozpoczynających stu­dia na uniwersytetach zmniej S2y się w porównaniu z rokiem ubiegłym o około 11 proc, a na politechnikach o około 28 proc.Na konferencji stwierdzono także, że w przygotowania znajduje się obecnie tekst usta wy o stowarzyszeniach akade­mickich, która ureguluje kwe­stię prawną istniejących obec­ne licznych organizacji stu­denckich. (PAP).
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Pilnym zadaniem rad narodowych
zabezpieczenie 

najbardziej zagrożonych budynków mieszkalnych
WRII obradowała nad zagadnieniami 
gospodarki komunalnej i mieszkaniowej

(Inf. wł.)
W dniu wczorajszym odby ła się XIV sesja Wojewódz­

kiej Rady Narodowej, poświęcona zagadnieniom gospo­
darki komunalnej i mieszka niowej w naszym wojewódz­
twie.Po raz pierwszy sesja zosta­ła poprzedzona sześcioma kon ferencjami rejonowymi, na których członkowie komisji gospodarki komunalnej i miesz kaniowej WRN zapoznali się szczegółowo z sytuacją oraz potrzebami poszczególnych rad terenowych. Zebrane w ten sposób materiały znalazły swo je odzwierciedlenie w refera­cie, który wygłosił Stanisław' Maciejewski — kierownik Wo­jewódzkiego Zarządu Gospo-

Grupa inżynierów Wytwórni 
Sprzętu Komunikacyjnego w 
Mielcu opracowała dokumen­
tację polskiego małolitrażowe­
go samochodu „Mikrus". Po­
mieści on wygodnie dwie do­
rosłe osoby i dwoje dzieci, lub 
ba,gaż. ^Mikrus" będzie napę­
dzany silnikiem dwucylindro- 
wym, dwutaktowym, chłodzo­
nym powietrzem. Pojemność 
silnika, około 300 ccm Szybkość 
maksymalna około 80 km) g oaz. 
Zużycie paliwa 5,5 litra na, 

100 km.
„Mikrus" będzie posiadał urzą­
dzenie klimatyzacyjne, panora­
miczną szybę, hydrauliczne ha­
mulce oraz bezdętkowe opony. 
Z końcem lipca WSK ma wy­
produkować pierwsze proto­

typy.
Na zdjęciu: technik Kazimierz 
Wysoki i Wacław Burkiewicz 
oglądają miniaturowe modele 

„Mikrusa".
CAF — Fot. Link

Znowu niewypał 
poranił chłopców

(Inf. wl.)
Wstrząsający wypadek zdarzył 

się 1 ł)iit. w Mącznikach (pow. Sro 
da). W miejscowości tej cztereoh 
chłopców wykopało niewypał — 
pocisk artyleryjski. Podczas mani­
pulowania przy nim nastąpiła eks­
plozja, w rezultacie czego dzieci 
odniosły ciężkie obrażenia. Chłop­
ców przewieziono do szpitala w 
Środzie. Ofiarami tragicznego wy­
padku są: 10-letnj Ludwik Nowak, 
9-letni Roman Kubicki, 9-letni Jó­
zef Jagielski i Mikołaj Raze. Dwaj 
ostatni zostali bardzo poważnie 
okaleczeni, (ak)

darki Komunalnej i Mieszka­niowej.Z analizy budżetu wynika, że wydatki na całość gospodar ki komunalnej wzrosły cd 1953 r. o 107 proc. Szczególnie wzrosły nakłady finansowe na remonty kapitalne oraz inwe­stycje w dziedzinie gospodarki mieszkaniowej. W ciągu 6 lat na remonty kapitalne i zabez­pieczające, województwo na­sze otrzymało 268 min. zł, z cze go na miasto Poznań przypa­dłe 90 min. zł. Wydawać by się mogło, że tak duża suma przyczyni się do zabezpieczenia starych budynków mieszkal­nych.Tymczasem sytuacja niewie­le się polepszyła, a ostatnio przedstawia się wręcz katastro falnie. Prowizoryczne „łata­nie” najbardziej zagrożonych budynków powoduje, że trzeba je remontować co 2-^-3, łata.Nawet przy bardzo energicz- j nej akcji remontowej wielu bu dynków nie da się już urato­wać. Problem ten dotyczy szczególnie małych miast, gdzie są stare nieraz 300-letnie mu- ry oraz duża ilość budynkówz gliny.'Tej postępującej ruinie bu­dynków mieszkalnych można jednak jeszcze zapobiec przez włączenie większej ilości obiek tów do remontów kapitalnych i zabezpieczających. W naszym województwie (bez Poznania) istnieje 11.000 budynków wy­magających pilnie remontu ka pitałnego. Tymczasem w roku 1956 potrzeby te zostały za­spokojone zaledwie w 21 proc.Projekt planu 5-letniego dla województwa poznańskiego (bez Poznania) przewiduje na remonty kapitalne kwotę 395.700 tys. zł, a więc w po­równaniu z planem 6-letnim nastąpi wzrost o 48 proc. Jed­nakże wskutek obniżenia wskaźnika udziału naszego wo­jewództwa w budżecie pań­stwowym z 6,3 proc, na 4,9 proc, postulaty WRN, które na okres planu 5-letniego wyno­szą 446.800 tys. zł — nie zo­stały spełnione. W tej sytuacji przed terenowymi radami na­rodowymi stoi poważne zada­nie wykorzystania wszelkich możliwych środków i poprzez czyny społeczne zabezpieczę nia chociażby najbardziej za­grożonych budynków.
Wskaźnik zagęszczenia miesz­

kańców na .jedną izbę w naszym 
województwie jest wyższy niż 
przeciętna ogólnokrajowa. Przy­
czyn tego należy szukać w poważ­
nym wzroście ludności miejskiej, 
nieproporcjonalnie niskim nasile­
niu budownictwa mieszkaniowe­
go oraz w znacznym ubytku izb 
mieszkalnych (w 1956 r. aż 3.760 
izb).

Z nowego budownictwa, miasta 
województwa poznańskiego uzy­
skały w’ latach 1945—1956 około 
26.000 izb, a miasto Poznań ponad 
28.000 izb. Charakterystyczny jest 
fakt, że z ogólnej liczby nowych 
izb 45 proc, stanowią przyrosty z 
budownictwa prywatnego, a pozo­
stałe z DBOR, budownictwa roz­
proszonego (komunalnego) i przy­
zakładowego.Nowa wersja planu 5-letnie­go zakłada, że województwo naszt (bez Poznania) otrzyma 35.200 nowych izb, z czego w pierwszym roku planu'5-letnie go (1956) wykonano zaledwie 2.017 izb. Istnieją więc poważ ne obawy, czy plan zostanie wykonany.

Nakład fOWO Członkowie KC PZPR
rozpoczęli działalność

w stołecznych organizacjach partyjnych

W naszym województwie ist nie ją również poważne trud­ności i zaniedbania w innych dziedzinach gospodarki komu­nalnej. Kilka miast odczuwa poważnie brak wody, gazu, ka­nalizacji, kąpielisk i łaźni miej skich .W wielu miastach i mia steczkach zniszczone są na­wierzchnie ulic, nie ma komu­nikacji. O wszystkich tych bo­lączkach z dużym przejęciem mówili radni na wczorajszej sesji WRN.Podjęta na sesji WRN uchwała w omawianej spra­wie, mimo ogólnikowości, po­siada kilka wniosków zasługu­jących na oddzielne omówie­nie, co też niebawem uczyni­my. (mh)
Za tydzień - posiedzenie Sejmu

Sprawozdawca parlamentarny 
PAP informuje

W kołach parlamentarnych 
przewiduje się, że wyznaczone 
na 11 bm. posiedzenie Sejmu 
potrwa około 3 dni. Tak więc 
sesja Sejmu zakończy się naj­
prawdopodobniej w sobotę 
13 bm.Sugestie co do terminu za­kończenia obrad wiążą się ściśle z przewidywaniami na temat przebiegu dyskusji nad planem 5-letnim. Sądzi się, że dyskusja ta nie będzie zbyt dłu ga. Projekt planu 5-letniego był już bowiem dyskutowany w Sejmie w roku ub. Obecna
W Dniu Spółdzielczości
otwarte zostaną 
nowe sklepy

(Inf. wl.)Międzynarodowy Dzień Spół dzielczości przypada w tym ro ku 7 lipca. Obok akademii centralnej w Warszawie or­ganizowane będą w całym kra ju liczne imprezy.Podczas wojewódzkiej aka­demii, która odbędzie się w Po znaniu 6 bm., zasłużeni dzia­łacze i pracownicy spółdziel­cy zostaną wyróżnieni odzna­czeniami państwowymi i spół dzielczymi. Podobne akademie odbędą się we wszystkich mia stach powiatowych.W dniach 6 i 7 bm. urządza ne zostaną festyny ludowe, zawody sportowe, konkursy. Również w tych dwóch dniach uruchomione będą nowe skle­py, zakłady i punkty usługowe.
Po raz trzeci

(Inf. wl.)Dzień wczorajszy był szcze­gólnie uroczysty dla pracowni­ków Zjednoczenia Robót Inży­nieryjnych w Poznaniu. Otrzy­mali bowiem sztandar prze­chodni w' nagrodę za zajęcie w I kwartale bież, roku pierwsze­go miejsca w ogólnokrajowym współzawodnictwie o najlepsze przedsiębiorstwo w resorcie. Nie jest to pierwszy sukces 
w dziejach tego Zjednoczenia.Uzyskało ono w minionym o- kresie na własność dwa sztan­dary przechodnie.

W ubiegłym roku Zjednoczenie 
odprowadziło do Skarbu Państwa 
akumulację w wysokości 15 min. 
zł, w związku z czym przyzna­
no pracownikom premie w wy­
sokości 1 060 tys. zł. W I kwartale 
tego roku wypracowano akumu­
lację w wysokości 3709 tys. zł.(€)

Członkowie Biura Politycz­
nego i Sekretariatu KC PZPB 
skicrowani do podstawowych 
organizacji partyjnych przy 
kluczowych stołecznych za­
kładach pracy, włączają się 
już w nurt działalności tych 
organizacji.I Sekretarz KC PZPR Wła­dysław Gomułka odbył spotka nie z aktywem partyjnym Fa­bryki Samochodów Osobowych na Żeraniu. Na spotkaniu za­poznano I Sekretarza KC PZPR z sytuacją ekonomiczną zakładu, warunkami pracy ro­botników, ustalając, że w nie­długim czasie odbędą się ze­brania POP z udziałem Wł. Gomułki.Pirzewodniczący Rady Pań­stwa, członek Biura Politycz­nego KC PZPR — Aleksander Zawadzki, wziął udział w ze­braniu POP w Zakładach Wy-

Uchwałę Plenum
KG KPZR

o antypartyjnej 
grupie G. M. Ma- 
lenkowa — Ł.M. 
Kaganowicza — 
W. M. Mołotowa

zamieszczamy 
na słr. 2

wersja planu jest m. in. wyni­kiem zaleceń Sejmu uchwalo­nych w tej sprawie w listopa­dzie ub. roku. Te nowe wersje planu omówiono też bardzo szczegółowo na posiedzeniach komisji. Wydaje się więc, że prawie wszystkie problemy dyskusyjne w tej sprawie zo­stały wyjaśnione.Oprócz projektu planu 5-let­niego na porządku obrad Sej­mu znajdą się projekty 7 u- staw, które w ostatnich dniach przesłane zostały do laski mar szałkowskiej. Sześć z nich to ustawy regulujące sprawy własnościowe wsi oraz zmie­niające zasady obowiązkowych dostaw zbóż, ziemniaków i żywca. Siódma ustawa ma na celu hipoteczne zabezpieczenie kredytów państwowych przy­znawanych na budownictwo indywidualne.Wszystkie projekty tych u- staw będą jeszcze przed po­siedzeniem Sejmu zaoplniowa ne przez zainteresowane ko­misje sejmowe. Poza tym Ko­misja Spraw? Wewnętrznych za pozna się w przyszły poniedzia lek z sytuacją mniejszości na­rodowych w Polsce.
Mała 

reforma handlu"
WARSZAWA (PAP)3 bm. odbyło się drugie po­siedzenie IV plenarnego zebra ma Rady Ekonomicznej przy Padzie Ministrów. Obradom przewodniczył prof. O. Lange.Posiedzenie poświęcone było omówieniu spraw związanych z proponowanymi przez Radę zmianami w a,paracie handlu, najogólniej znanymi pod na­zwą „mała reforma handlu".Tezy w? sprawie organizacji obrotu handlu detalicznego, jego powiązań z hurtem oraz pr od u cen tam i s pól dz i e 1 czym i, rzemieślnikami i. przemysłem prywa tnym, uelastyczni eniem cen i zmianą systemu bodźców materialnych pracowników handlu — referował przewod­niczący Komisji Handlu We- wnętrznego — L. Horowitz.Tezy te, po ostatecznym opracowaniu, zostaną przedło­żone w najbliższym czasie Ra­dzie Ministrów.
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Z kroniki dyulomatYCzne’TFA7252TAIU4 (PAP).
3 bni. poseł nadzwyczajny 1 mi­

nister pełnomocny Syrii w Pol­
sce, Jamał E. D. Farra złożył wi­
zytę ministrowi handlu zagranicz­
nego, Witoldowi Trąmpczyńskie- 
mu.

twórczych Lamp Elektry cz^ nych im. Róży Luksemburg. Uczestnicy zebrania .podkre­ślali szczególnie konieczność umocnienia kierowniczej roli organizacji partyjnej w zakła­dzie. Wskazywano przy tym na szereg n i e pr z e z wy c i ężo n y cłi jeszcze słabości w pracy par­tyjnej, a przede wszystkim na niedostateczną pracę ideolo- giczno-wychowawczą, zwłasz­cza wśród młodzieży i kobiet, które stanowią pokaźny pro­cent załogi.Na zebranie organizacji par­tyjnej Zakładów im. Nowotki przybył członek Biura Politycz nego KC PZPR premier Józef Cyrankiewicz. Stwierdzając, że organizacja partyjna w Zakła­dach im. Nowotki ma jeszcze zbyt mały autorytet wśród załogi, uczestnicy zebrania za­stanawiali się nad zastosować niem takich metod pracy, któ­re przyniosłyby poprawę obee nej sytuacji.W Zakładach Radiowych im. Marcina Kasprzaka odbyło się zebranie partyjne z udziałem członka Biura Politycznego KC PZPR Romana Zambrow­skiego. W dyskusji m. in. zwracano uwagę na niesłusz­ność istniejącego w zakładzie systemu płac, który nie stwa­rza właściwych bodźców ma. terialnych dla załogi.Na wszystkich tych zebra­niach członkowie Biura Poli­tycznego KC PZPR odpowia­dali na pytania członków pod- i stawowych organizacji par­tyjnych, a w swych wystą­pieniach opowiadali się za ścisłą więzią organizacji par­tyjnych z robotnikami. Pod­kreślali, iż organizacje partyj­ne powinny się uczyć cd ro­botników, a z ich trosk i po­trzeb wyciągać wnioski dla swojej działalności. (PAP)
Wizyta polskich okrętów
w Sztokholmie

GDY XIA (PAP).3 bm. w godzinach wie­czornych niszczyciel ..Bły­skawica” wraz z dwoma du­rni ścigaczami wyszedł na redę portu gdyńskiego. 4 bm. zespól polskich okrętów7 wo­jennych pod dowództwem ko­mandora por. Ludwika Za­borskiego uda się dc Sztok­holmu. składając wizytę kró­lewskiej marynarce wojen­nej.
Howe propozycje 
ZSRR
w sprawie rozbrojenia

LONDYN (PAP)„Związek Radziecki propo­nuje, aby kwestię doświadczeń z bronią atomową i wodorową wyodrębnić i rozwiązać ją niezwłocznie, nie wiążąc jej z jakimikolwiek innymi zaga­dnieniami” — oświadczył dele gat radziecki W. Zorin na posie dzeniu Podkomisji Rozbroje­niowej ONZ w Londynie, któ­ra po dłuższej przerwie rozpo­częła dyskusję nad problemem zaprzestania prób z bronią ją­drową.
31 ofiar kgpieli

Powodem
brawura i lekkomyślność

Unf. wł.)Tragiczny jest bilans wypa­dków powstałych w Wielko- polsce wskutek lekkomyślnej kąpieli. W czerwcu br. utonę­ło 31 osób, tj. o 21 więcej niż w tym samym okresie roku ubiegłego.Najwięcej ofiar pochłonęła Warta — 14. Najczęstsze przy czyny wypadków to kąpiel w niedozwolonym miejscu (21 uto nięć) oraz brak opieki nad dzie ćmi.Tragiczny bilans lekkomy­ślności jest sygnałem ostrzega jącym przed kąpielą w niedo­zwolonym miejscu, wypoży­czaniem kajaków i łodzi oso­bom nie posiadającym karty pływackiej i kąpaniem się dzie ci bez nadzoru starszych, (ak)



ZAGHAMGINU
Według słów prezydenta Ti- 

to rola klasy robotniczej w sa­
morządzie była głównym czyn­
nikiem, który pozwolił Jugo­
sławii. wydobyć się z najtrud­
niejszej sytuacji. Nic. icięc 
dziwnego, że 1 Zjazd Rad Ro­
botniczych w Jugosławii stal 
się doniosłym wydarzeniem nie 
tylko dla klasy robotniczej kra 
jów socjalistycznych. Pisząc o 
roli tych rad włoski dziennik

,Un*ta‘

■(»

zauważa:
„I Zjazd Rad Robotniczych w

Jugosławii określił typowo ekono­
miczny i społeczny charakter tych 
organów. Jeśli idzie o płaszczyz­
nę polityczną, zjazd stwierdził, 
że rady są organami, w których 
najlepiej ucieleśniają się zasady 
demokratyczne i codzienna wal­
ka, prowadzona przez jugosłowiań­
ską klasę robotniczą o socjalizm, 
nie należy jednak uważać, iż ra­
dy te zastępują działalność związ­
ków zawodowych, a tym bardziej 
partii komunistycznej.”

W Niemczech zachodnich rzą 
dząca partia Adenauera (CDU) 
rozpoczęła oficjalną kampanię 
polityczną przed wrześniowy­
mi wyborami do parlamentu. 
NRF. Oceniając perspektywy 
walki wyborczej dziennik

„Der Tag
stwierdza:

„Nikt nie liczy chyba na to, że 
walka wyborcza niesie wielkie 
niespodzianki, chyba że w poli­
tyce niemieckiej lub międzyna­
rodowej do dnia wyborów stanie 
się cos nie przewidzianego. O ile 
to nie nastąpi, to partie, używając 
swoich znanych argumentów, u- 
biegać się będą o względy owych 
4—6 milionów wyborców, którzy 
się jeszcze nie zdecydowali, a któ 
rzy mają w swoich rękach 100 do 
158 mandatów'.”

Szczególnie mało przyjazne 
dla Adenauera enuncjacje pra­
sowe przed wrześniowymi wy­
borami pojawiają się coraz 
częściej w pismach angielskich, 
z których

„Daily Express1
tak oto ustosunkowuje się do 
polityki rządu brytyjskiego wo 
bec bońskiego kanclerza:

„Czyż naprawdę jest dla nas 
spraw'ą tak istotną, by Adenauer 
po raz trzeci zatriumfował w wy­
borach? Czy utrzymanie się przy 
władzy tego przebiegłego, starego 
patriarchy reńskiego ma dla Wiel 
kiej Brytanii tak wielką wagę, że 
Macmillan musi pomagać mu w 
kampanii wyborczej, nawet ko­
sztem zablokowania obiecujących 
dla sprawy pokoju rozmów z Ro­
sjanami? Moja odpowiedź — 
pisze komentator — brzmi: „Nie”.

Ostatnie, ostre w tonie, prze­
mówienie sekretarza stanu 
Dullesa na temat stosunku 
USA do Chińskiej Republiki 
Ludowej, spotkało się z ostrą; 
odprawą tygodnika londyńskie­
go

„News of the Wortd“
„Jest trudną do rozwiązania za­

gadką — czytamy w artykule pt. 
„Zagadka chińska” — w jaki spo­
sób ktoś może być tak wielkim 
ekspertem od spraw kraju o 600 
milionach ludności, jeżeli nie u- 
trzymuje się ani stosunków' dy­
plomatycznych, ani też handlo­
wych lub kulturalnych w tym kra 
ju... Taki sposób postępowania 
«chód z i o politykę amerykańską 
wobec ChRL — przyp. KCz), być 
może, dobry Jest, jeżeli chodzi o 
jakąś mało znaną południowo­
amerykańską republikę, lecz taki 
sposób postępowania w stosunku 
do przywódców 600 min. Chińczy­
ków, jest sprawą, która daleko 
wykracza poza zasięg możliwości 
rozwiązania jej przez Dullesa.”

Na Węgrzech toczy się ostał 
nio wielka dyskusja na tema,ty 
gospodarcze i polityczne. O kie­
runku tej dyskusji świadczy 
artykuł, zamieszczony w dzien­
niku

„Nepszabadsag"
o stosunkach między komuni­
stami a bezpartyjnymi.

„Komuniści — stwierdza się w 
artykule — nie powinni uważać 
partii za cel sam w sobie, lecz pa­
miętać, że jest ona narzędziem 
emancypacji proletariatu i całości 
mas pracujących. Towarzysze na­
si powinni nauczyć się widzieć w 
większości narodu przyjaciół, a 
nie reakcjonistów. Ze swej strony 
sympatycy partii powinni przy­
zwyczaić się do nieuchylania się 
od odpowiedzialności do podejmo­
wania obiektywnych, opartych na 
taktach decyzji. Powinni wyzbyć 
się nieufności, jaką żywią wobec 
komunistów, — jest ona wpraw­
dzie zrozumiała, — ale nie można 
się z nią pogodzić, stanowi bo­
wiem niebezpieczeństwo zarówno 
dla nas, jak dla całego narodu.”/_____  x ____ . niema pracy naprawdę zgod-

Nr 157— Sir. 2 I ce z biurokracją, z redukowa- się zaoraniu ’ 35 milionów ha Pogląd Mołotowa na wiele nfeniem^dnolcfwi F działa

MOSKWA (PAP)
AGENCJA TASS PODAJE:
W DNIACH 22—29 CZERWCA BR.

NUM KOMITETU CENTRALNEGO 
PARTII ZWIĄZKU RADZIECKIEGO.

PLENUM ROZPATRZYŁO SPRAWĘ ANTYPARTYJNEJ 
GRUPY G. M. MALENKOWA, Ł. M. KAGANOWICZA, W. M. G. K. Zuków. 
MOŁOTOWA. PLENUM POWZIĘŁO ODPOWIEDNIĄ Zastępcy członków 
UCHWAŁĘ, KTÓRA ZOSTAŁA OPUBLIKOWANA.
Plenum usunęło ze składu 

członków prezydium KC i 
członków KC KPZR tow. tow. 
Malenkowa, Kagancwięza, Mo 
łotowa, odwołało ze stanowi­
ska sekretarza KC KPZR i u- 
sunęło ze składu zastępców 
członków prezydium KC i ze

Uchwała Plenum KC KPZR
o antypartyjnej grupie G. M. Malenkowa 
L M. Kaganowicza, W. M. Mołołowa

MOSKWA (PAP)
Agencja TASS podaje:Plenum Komitetu Centralne- nego KPZR na posiedzeniach w dniach od 22 do 29 czerwca 1957 r. rozpatrzyło sprawę po­wstałej w łonie Prezydium KC KPZR antypartyjnej grupy Malenkowa, Kaganowicza i Mołotowa.W czasie gdy partia pod kie­rownictwem Komitetu Central nego, ciesząc się poparciem całego narodu, prowadzi ogrom ną pracę nad wykonaniem hi­storycznych uchwał XX Zja­zdu, zmierzających do dalszego rozwoju gospodarki narodowej i stałego podnoszenia poziomu życia narodu radzieckiego, do przywrócenia leninowskich norm życia wewnątrzpartyjne go, do położenia kresu łama­nia praworządności rewolucyj­nej, do zacieśnienia więzi par­tii z masami ludowymi, do roz­woju socjalistycznej demokra­cji radzieckiej, do zacieśnie­nia przyjaźni narodów radziec kich, do prowadzenia właści­wej polityki narodowościowej, a w dziedzinie polityki zagra­nicznej — do rozładowania na­pięcia międzynarodowego w celu zapewnienia trwałego po koju, i gdy we wszystkich tych dziedzinach osiągnięto już po­ważne sukcesy, o których wie każdy człowiek radziecki — w tym samym czasie antypurtyj- na grupa Malenkowa, Kagano­wicza i Mołotowa wystąpiła przeciwko linii partii.Aby zmienić linię polityczną partii, grupa ta posługując się metodami antypartyjnymi, frakcyjnymi dążyła do zmia­ny składu kierowniczych orga­nów partii, wybranych na Plenum KC KPZR.Nie było to rzeczą przypad­ku.W ciągu ostatnich 3—4 łat, gdy partia obrała zdecydowa­ny kurs na naprawianie błę­dów i niedociągnięć zrodzo­nych przez kult jednostki i pro wadzi pomyślnie walkę prze­ciwko rewizjonistom marksi- zmu-leninizmu zarówno na a- renie międzynarodowej, jak i wewnątrz kraju, gdy partia dokonała ogromnej pracy nad naprawą popełnionych w prze szłości wypaczeń leninowskiej polityki narodowościowej — u- czestnicy ujawnionej obecnie i całkowicie zdemaskowanej antypartyjnej grupy stale, bez pośrednio lub pośrednio, prze­ciwdziałali temu kursowi za­aprobowanemu przez XX Zjazd KPZR. Grupa ta w isto-cie rzeczy usiłowała przeciw­działać leninowskiemu kurso- wi na pokojowe współistnienie apaństw o różnych systemachspołecznych, przeciwdziałać osłabieniu napięcia międzyna­rodowego i ustanowieniu przy­jaznych stosunków ZSRR ze wszystkimi narodami świata.Przeciwni byli oni rozszerzę niu praw republik związko­wych w dziedzinie budownic­twa gospodarczego i kultural-____  _ strowali wielkopański, _ ______»negoTw dziedzinie ustawodaw- ważący stosunek do palących, taktów KPZR 'z postępowymi stwa, jak również przeciwni żywotnych interesów szerokich pa,rtiami za granicą byli zwiększeniu roli rad tere- mas ludowych i niewiarę w o- Tow Mołotow niejednokrot nowych w rozwiązywaniu tych gromne możliwości tkwiące w nie występował przeciwko nie zadań. Tym samym antypartyj gospodarce socjalistycznej, w zbędnym, nowym krokom rządu na grupa przeciwdziałała reali nabierający coraz większego • - -zowanemu zdecydowanie przez rozmachu ogólnonarodowy ruch partię kursowi na szybszy roz na rzecz przyspieszenia rozwo- wój gospodarki i kultury w ju produkcji mleka i mięsa, republikach narodowych, kur- mozna uważać za przy-sowi zapewniającemu dalsze paf}ek, ze uczestnik grupy an- zaćieśnienie leninowskiej przy typa,rtyjnej Mołotow, wyka- jazni między wszystkimi  ̂nar o

darni naszego
tyjna grupa me — mecmosci zagospouaruwuma prawy siosunKow międzyzumiała posunięć partii w wal nowyCh ziem, lecz sprzeciwiał dowych.

nSi^“d™"S

li Centralnego KPZR
ODBYŁO SIĘ PŁE- 
KOMUNISTYCZNEJ

składu członków KC D. T. Sze- 
piłowa.

Plenum dokonało wyboru 
prezydium KC KP2R w nastę­
pującym składzie:

Członkowie prezydium tow. 
tow.: A. B. Aristow, N. I. Bie- 
lajew, L. I. Brieżniew, N. A.

niem nadmiernie rozbudowa­nego aparatu państwowego, lecz również przeciwstawiała się tym posunięciom. We wszystkich tych sprawach członkowie tej grupy występo­wali przeciwko realizowanej przez partię leninowskiej za­sadzie centralizmu demokra­tycznego.Grupa ta uporczywie prze­ciwstawiała się i próbowała udaremnić tak niezwykle do­niosłe posunięcia, jak reorga­nizacja zarządzania przemy­słem, stworzenie rad gospodar ki narodowej w okręgach go­spodarczych, zaaprobowane przez całą partię i naród.Nie chcieli oni zrozumieć, że w obecnym etapie, gdy prze­mysł socjalistyczny osiągnął o- gromne rozmiary i nadal szyb­ko wzrasta przy prymacie roz­woju przemysłu ciężkiego, ko­nieczne było znalezienie no­wych, doskonalszych form za­rządzania przemysłem, ujaw­niających wielkie rezerwy i za­pewniających jeszcze potężniej szy rozwój przemysłu radziec­kiego. Grupa ta posunęła się tak daleko, że nawet po za­aprobowaniu wymienionych po­sunięć w toku dyskusji ogólno­narodowej i uchwaleniu usta­wy na sesji Rady Najwyższej ZSRR — kontynuowała walkę przeciwko reorganizacji zarzą­dzania przemysłem.W sprawach rolnictwa człon kowie tej grupy wykazali nie­zrozumienie nowych palących zadań. Nie uznawali oni koniecz nośoi zwiększenia materialnego zainteresowania chłopstwa koł­chozowego rozwojem produkcji artykułów rolniczych. Sprzeci­wiali się zniesieniu starego biu rokratycznego systemu plano­wania w kołchozach i wprowa­dzeniu nowego systemu plano­wania, pobudzającego inicja­tywę kołchozów w prowadzeniu gospodarki, co dało już pozy­tywne rezultaty. Oderwali się wie jugosłowiańskiej zostało do tego stopnia od życia, że nie jednomyślnie potępione przez mogą zrozumieć realnej możli- Plenum KC KPZR w lipcu wości zniesienia w końcu bie- 1955 roku — „jako nie odpo- żącego roku obowiązkowych do władające interesom państwa staw produktów rolnych z go- radzieckiego i obozu socjali- spodarstw przyzagrodowych, stycznego oraz niezgodne z za- Dokonanie tego kroku, mające- sadami polityki leninowskiej go żywotnie ważne znaczenie Tow. Mołotow hamował za- dla milionów ludzi pracy Kraju warcie traktatu państwowego Rad, stało się możliwe dzięki z Austrią oraz sprawę polep-wielkiemu rozwojowi hodowli w kołchozach i dzięki rozwojo­wi sowehozów. Uczestnicy an­typartyjnej grupy, zamiast po­przeć to konieczne posunięcie, wystąpili przeciwko niemu.Prowadzili oni niczym nie uzasadnioną walkę przeciwkoaktywnie popartemu przez koł­chozy, obwody i republiki wez­waniu, by doścignąć w ciągu najbliższych lat Stany Zjedno­czone pod względem produkcji mleka, masła i mięsa na głowę ludności.Tym samym uczestnicy an­typartyjnej grupy zademon- lekce-

Bułganin, N. S. Chruszczów, 
J. A. Furcewa, N. G. Igna- 
tow, A. I. Kiriczenko, F. R. 
Kozłow, O. W. Kuusinen, A. I. 
Mikojan, M. A. Susłow, N. M. 
Szwernik, K. J. Woroszyłow,

prezy­
dium: tow. tow. N. A. Mucht- 
dinow, P. N. Pospiełow, D. S. 
Korotczenko, J. E. Kałnberzin, 
A. P. Kirilenko, A. N. Kosygin, 
K. T. Mazurów. W. P. Mżawa- 
nadze, M. G. Pierwuchin.

Plenum uzupełniło skład se­
kretariatu wybierając sekre­
tarzem KC KPZR O. W. Kuu- 
sinena.

odłogów, co miało tak ogromne znaczenie dla gospodarki na­szego kraju.Malenkow, Kaganowicz i Mo łotow uporczywie przeciwsta­wiali się tym krokom, które Komitet Centralny i cala nasza partia podejmowały dla zlikwi­dowania następstw kultu jed­nostki, usunięcia skutków po­pełnionych w swoim czasie na­ruszeń praworządności rewolu­cyjnej oraz tworzeniu warun­ków, które wykluczają możli­wość powtórzenia się ich w przyszłości.W tym czasie, gdy robotnicy, kołchoźnicy, nasza sławna mło­dzież, pracownicy inżynieryjno- techniczni i naukowi, pisarze, cała inteligencja jednomyślnie popierali posunięcia partii, do­konane na podstawie uchwał XX Zjazdu KPZR, gdy cały naród radziecki włączył się do aktywnej walki o wcielenie w życie tych posunięć, gdy nasz kraj przeżywa potężny rozwój aktywności ludowej i przypływ nowych sił twórczych — uczest nicy antypartyjnej grupy po­zostali obojętni wobec tego twórczego ruchu mas.W dziedzinie polityki zagra­nicznej grupa ta, zwłaszcza Mołotow, wykazywała skostnie­nie i wszelkimi sposobami prze szkadzała realizacji pilnych nowych posunięć zmierzających do złagodzenia napięcia mię­dzynarodowego, do umocnienia pokoju na całym świecie.Tow. Mołotow w ciągu dłu­giego czasu, jako minister spraw zagranicznych nie tylko nie podejmował żadnych kro­ków z ramienia ministerstwa spraw zagranicznych, aby po­prawić stosunki ZSRR z Jugo­sławią, lecz nawet niejedno­krotnie występował przeciwko krokom, które Prezydium KC podejmowało dla polepszenia tych stosunków. Niesłuszne stanowisko Mołotowa w spra-

szenia stosunków z tym pań­stwem położonym w centrum Europy. Zawarcie traktatu a Austrią miało doniosłe znacze­nie dla rozładowania ogólnego napięcia międzynarodowego, sprzeciwiał się on również nor­malizacji stosunków z Japo­nią, mimo że normalizacja ta odegrała dużą rolę w dziele osłabienia napięcia międzyna­rodowego na Dalekim Wscho­dzie. Występował przeciwko o- pracowanym przez partię za­sadniczym tezom o możliwości zapobieżenia wojnom w obec­nych warunkach, o możliwości rozmaitych dróg przejścia do socjalizmu w różnych krajach, o konieczności wzmożenia kon-
rad&ieckiego w dziele obrony pokoju i bezpieczeństwa naro-& :&Ks;^ac/ta,lnty •’
bistych kontaktów między czo- do Jt, ? CJe partTJ" lowymi politykami ZSRR i męygia jedności wt^doTdSl

spośród tych spraw popierał nia awangardy klasy róbotni-’ Kaganowicz, a w szeregu wy- czej — partii komunistycznej, padków Malenkow. Prezydium Plenum KC z ogromnym za- Komitetu Centralnego i cały dowoleniem podkreśla nieito- Komitet Centralny cierpliwie zerwainą jedność i zwarłoś® korygowały ich, walczyły z ich wszystkich członków i zastęp- błędami, licząc na to, że z błę- ców członków KC oraz człon- dów swych wyciągną wnioski, ków Centralnej Komisji Re­nie będą przy nich obstawać i wizyjnej KPZR, którzy jedno- kroczyć będą zgodnie z całym myślnie potępili antypartyjną kierowniczym kolektywem par- grupę. W składzie Plenum KC tii. Ale oni w dalszym ciągu me było ani jednego cżłowie- pozoslawraii na swych niesłusz- ka, który poparłby tę grupę, nych, nieleninowskich pozy- W obliczu jednomyślnego cjach tępienia przez Plenum KC arś-U podstaw rozmijającej się typartyjnej działalności grupy, z linia partii pozycji Maleńko- » chw‘>a «dJ członkowie Ple­wa, Kaganowicza t Mołotowa ,num__K,C.,Jedn_™I:.śhle2.a!’da leży fakt, że znajdowali się oni" i KC i z partii, członkowie tej
, ,. . grupv potwierdzili istnieniepojęć i metod, ze oderwali się °>d życia partii i kraju, nie do­ zmowy, uznali szkodliwość swej antypartyjnej działalno­ści i zobowiązali się podpo­rządkować uchwałom partii.Biorąc pod uwagę wszystko, co zostało wyżej przedstawio­ne oraz kierując się interesami , . . , . wszechstronnego umocnieniapracy, odrzucając to, co rodzi leninowskiej jedności partii, życie, co wypływa z potrzeb Plenum KC KPZR postana- r oz woj u społeczeństwa radzieckiego, z interesów całego obo­zu socjalistycznego.Zarówno w sprawach polity­ki wewnętrznej, jak i zagra­nicznej są oni sekciarzami i dogmatykami, wykazują dok­trynerstwo, nieżyciowe podej­ście do marksizmu-ieninizmu.Nie mogą oni zrozumieć, że w obecnych warunkach żywy marksizm-leninizm w działaniu, wałka o komunizm przejawia się w realizacji uchwał XX Zjazdu partii, w konsekwent­nym prowadzeniu polityki po­kojowego współistnienia, walki o przyjaźń między narodami; polityki jak największego u- macuiania obozu socjalistycz­nego, w usprawnianiu metod kierowania przemysłem, w wal-

strzegają nowych warunków, nowej sytuacji, wykazują kon­serwatyzm, kurczowo trzymają się przestarzałych, nie odpo­wiadających interesom marszu do komunizm’ form i metod

ce o wszechstronny rozwój roi- partyjnej grupy Malenkowa, nictwa, o obfitość produktów, Kaganowicza i Mołotowa przy o zakrojone na szeroką skalę czyni się do dalszego umocnie- budownictwo mieszkaniowe, o nia jedności szeregów naszej rozszerzenie uprawnień repu- partii leninowskiej, do wzmóc blik związkowych, o rozkwit nienia jej kierownictwa, słu- kultur narodowych, o jak naj- żyć będzie sprawie walki o ge wydatniejszy wzrost inicjały- neralną linię partii.wy mas ludowych. rr* J _ Komitet Centralny partuPrzekonawszy się, że ich nie- wzywa wszystkich komunis-słuszne wypowiedzi i działał- tów, by jeszcze bardziej zwarli nośe spotykają się stale z od- swe szeregi pod niezwyciężo- prawą w Prezydium KC, które nyra sztandarem marksizmu-le konsekwentnie wciela w życie ninizmu, aby wszystkie swe Imię XX Zjazdu partii, Moło- siły poświęcili skutecznej re­tów, Kaganowicz i Malenkow alizacji zadań budownictwa ko weszli na drogę grupowej wal- munistycznego.ki przeciw kierownictwu partii. Uchwała przyjęta zostala je. Porozumiawszy się między so- dnomyślnie 29 czerwca 1957 r. bą na platformie antypartyj- przez wszystkich członków Ko nej, postawili oni sobie za cel~mitetu Centralnego, przez za- zmianę polityki partii, powrot stępców członków Komitetu jej do tych niesłusznych me- Centralnego, przez członków Centralnej Komisji Rewizyj-tod kierownictwa, które zosta^ ły potępione przez XX Zjazd partii. Uciekli się oni do intry ganckich chwytów i zorganizo­wali tajną zmowę przeciw Ko­mitetowi Centralnemu. Ujaw­nione na Plenum KC fakty świadczą, że Malenkow, Kaga­nowicz, Mołotow i Szepiłow, który się do nich przyłączył, wkraczając na drogę walki frakcyjnej, naruszyli statut partii i opracowaną przez Le­nina rezolucję X Zjazdu partii „O jedności partii*', która głosi:
„Aby zaprowadzić surową dys­

cyplinę wewnątrz partii i w całej 
praty radzieckiej oraz osiągnąć 
jak największą jedność w pracy 
nad usunięciem wszelkiej frakcyj- 
ności, zjazd upoważnia Komitet 
Centralny do stosowania w wy­
padku (-ach) naruszenia dyscypli­
ny lub odrodzenia się bądź tolero­
wania frakcyjnoścl — wszelkich 
kar partyjnych aż do wydalenia 
z partii włącznie, w stosunku zaś 
do członków' KC — przesunięcia 
Ich w -joczefc zastępców, a nawet 
jako środka osfatecznego — wy­
dalenia z partii. Zastosowanie wo­
bec członków’ KC, zastępców człon 
ków KC oraz członków komisji 
kontroli takiego ostatecznego 
środka wymaga zwołania plenum 
KC z zaproszeniem wszystkich za­
stępców’ członków KC oraz wszy­
stkich członków komisji kontroli. 
Jeżeli takie ogólne zebranie naj­
bardziej odpowiedzialnych klerów 
ników partii większością dwóch 
trzecich głosów uzna za konieczne 
przesunięcie członka KC w poczet 
zastępców lub wydalenie go z 
partii, wówczas środek ten winien 
być zastosowany niezwłocznie.*’

Leninowska rezóluoja zobo-

li usunięcia członków grupy

wia:
1 potępić jako nie dającą 

się pogodzić z leninowski 
mi zasadami naszej partii frak 
cyjną działalność antypartyj­
nej grupy Malenkowa, Kaga­
nowicza, Mołotowa oraz Sze- 
piłowa, który się do nich przy 
łączył.

usunąć ze składu człon-
— ków Prezydium KC i ze 

składu KC Malenkowa, Kaga­
nowicza i Mołotowa, — zwol­
nić ze stanowiska sekretarza 
KC KPZR i usunąć ze składu 
zastępców członków Prezy­
dium KC oraz ze składu człon 
ków KC Szepilowa.Jednomyślne potępienie przez Komitet Centralny partii działalności frakcyjnej, anty-

nej, przy jednym wstrzymują­cym się w osobie tow. Moło­towa.
Srebrna plakieta
dla premiera 
Czou En-laia

PEKIN (PAP)Premier Czou En-lai otrzy­mał srebrną plakietę od przed stawicieli dyplomatycznych 11 państw — m. in. Polski, ZSRR, Cejlonu, Burmy i Indii — w których bawił przed pół rokiem podczas swej 75-dniowej po­dróży dobrej woli po krajach Azji i Europy wschodniej.Plakietę, na której znajdu­ją się emblematy narodowe 11 wspomnianych krajów, wrę­czył premierowi ChRL amba-, sador Burmy U Hla Maung.
Znów próba 
z amerykańską 
bombą wodorową

NOWY JORK (PAP)Kolejna amerykańska próba jądrowa wyznaczona na środę przełożona została z powodu niesprzyjających warunków, atmosferycznych na 4 bm.Bomba, która ma eksplodo­wać dziś na równinie Yucoa w stanie Nevada, jest najpotężniejszą spośród tych, które były dotychczas obiek­tem próbnych wybuchów na terytorium Stanów ZjednoczoJ nych. Według nieoficjalnych ocen, moc bomby wynosi 50 — 60 kiloton (równowartość 100 tys. ton trójnitrotoluolu).W chwili eksplozji bomba zawieszona na balonie znajdo­wać się będzie na wysokońol 980 metrów nad poligonem^



A PI informuje;

Dwie strony 
problemu 

zatrudnieniaW zwitku z przystąpie­niem przez władze państwowe do opracowy­wania nowej nomenklatury stanowisk państwowych ro zeszły się wieści o zwalnia niu z pracy osób nie mo­gących wylegitymować ' się odpowiednimi dyplomami naukowymi. Wyj aśniająctę sprawę na konfe­rencji prasowej. wice­minister pracy i opieki społecznej — Kochanowicz, stwierdził kategorycznie, że nikt nie zamierza bezmy­ślnie zwalniać ludzi spra­wujących odpowiedzialne stanowiska, opierając się wyłącznie na stwierdzeniu faktu, czy ktoś ukończy! odpowiednie studia, czy też nie. O przydatności do pra­cy na danym stanowisku nie może przecież decydo­wać wyłącznie formalny dy plon, ale także sama pra­ca, wywiązywanie się z po­wierzonych obowiązków. Z tego właśnie założenia wy­chodzi się przy opracowy­waniu nowej nomenklatury stanowisk. Natychmiasto­wa, oparta o formalne za­sady, wymiana kadr jest nie do pomyślenia. Dyplom nie może przesłaniać kilku letniego doświadczenia Tam natomiast, gdzie wyie gitymowanie się odpowied­nim dyplomem jest koniecz me, również nie zamyka się drogi dla dobrych pracowni ków z tzw. awansu. Prze­widuje się bowiem rozwinię cie studiów dokształcają­cych na zasadzie kursów za ocznych i korespondencyj­nych.Wiceminister Kochano­wicz stwierdził, że walka z „kultem niekompetencji*' nie oznacza bynajmniej re­zygnacji ze słusznej zasady awansowania wybijających się robotników na kierowni cze stanowiska, oczywiście tych, których doświadcze­nie daje gwarancje, że po­dołają oni nowym obo­wiązkom.Dotychczasowa praktyka wykazuje, że większość awansowanych zdała egza­min i potrafiła podołać od­powiedzialnej pracy. Ci jed nak, którzy praktycznego egzaminu nie zdali, będą musieli przejść do innej pracy. Wzrastający ciągle poziom techniki i idące z nim w parze rosnące wyma gania wobec kierowniczej kadry organizatorów pro­dukcji — wymagają stałej wymiany kadr z gorszych na lepsze. Jest to proces normalny, mający miejsce na całym świecie, ale nie może się on przekształcić w jakąś masową akcję zwalniania.Zapewnienie pracy dla absolwentów wyższych uczelni nie wymaga bynaj* mniej masowego usuwania z pracy tzw, „ludzi bez wy kształcenia".

„Głos" odpowiada dyr. Szafrańskiemu')
DROGI DYREKTORZE! dużymi oporami i na nalega- cji uogólniających, które są 
Od razu na wstępie prag- nia’ stanowisko zresztą zgod niemal zawsze nietrafne i 

niemy stwierdzić iż list Wasz ne z kiei*unkiem Waszych wia krzywdzące.
nas ucieszył. Ciągle jeszcze d?m°ści fachowych — nie wy 7 rnd7nill nie­
zbyt rzadko (a szkoda!) lu- Slateeo f krości£fe doszukaliśmy się wdzie którzy mają coś do po- & niP«,b,?s2!;Uenie Wa" następnej części Waszego li- wiedzema o naszych spra- " - esłuszne. stu ^le ukryWanej niechęciwach codziennych — chwyta Z kolei zastanówmy się nad do inteligencji (w skład któ- ją za piór o. List Wasz jednak hasłem: „Robotników — na rej — czy chcecie tego czy ceninW .sobie wysoko przede stanowiska". Pytacie, czy na- nie — zaliczacie się z tytułu wszystkim dlatego, że wyrażo leży je zaliczyć w poczet błę wykształcenia, kwalifikacji i ne w nim myśli ujmują szcze dów okresu stalinowskiego, sprawowanej funkcji). Komu i ością. Jednocześnie — trze- Niewątpliwie hasło było i jest może zależeć na skłóceniu ro ba o tym wspomnieć — za- słuszne. Ale tamte lata zawa- botników z inteligentami i mieszczenie mocno krytyko- żyły ujemnie na sposobach je czy taki problem w naszym wauej przez Was 50-wierszo- go realizacji. Dobór kadr jest kraju istnieje? Zdaje się, że wej notatki (a nie artykułu) niełatwą sprawą, mechanicz sprawy stoją u nas inaczej: wypada uznać za pożyteczne, ne zaś wprowadzanie w czyn po jednej stronie są rzetelnie skoro dała ona okazję do wspomnianego hasła nie mo- pracujący robotnicy, inteli- przemyślenia niektórych gło dać oczekiwanych rezul- genci, chłopi, po drugiej — spraw^— miejmy nadzieję, że tatów. Na stanowisko dyrekto wszelkiej maści nieroby, kan­nie Wam tylko. I jeszcze — ra nie daje patentu — jak wy ciarze, wymigiwacze. Z nimi gwoli ścisłości: notatka nie kazała praktyka — samo po- walczyć — oto m. in. zadanie została opracowana w naszej chodzenie, tak jak nie daje dla nas wszystkich, redakcji, lecz przez warszaw go sam dyplom uniwersytec-ską Agencję Prasowo - Infor ki. Tu potrzeba nadto osobi-macyjną, zaś fakty w niej za stych cech człowieka — zdol-warte zebrał Główny Urząd ności organizacyjnych, umie-Statystyczny. jętności współżycia z ludźmi,Przejdźmy do treści Wasze dużej uczciwości i gospodar-go listu. Na wstępie, Dyrekto skiego rozumu, nie mówiąc o którzy stronili od roboty, czerze, wspominacie, że wykształ kwalifikacjach ideowych. kąjąc aż władza ludowa sięcenie Wasze jest następują- Czv istnieie nośrńd snnłe „zawali"? Byli. Ale była toce: szkoła podstawowa, 3 kia czeństwa sneciain? iakieś znikoma mniejszość inteligensy szkoły zawodowej, krfrs dla Slwtenie" wobec dział! cji’ tej która w swej masieelektryków, dyplom mistrzów czv z awansu? Nieoodobra te stan?ła do odbudowy Pozna- ozy z awansu, antpoaoona te . „ ,O„A . . rn

Piszecie: „... w roku 1345 — gdzie była inteligencja, gdy Poznań był zniszczony, kto ru szył pierwszy do odbudowy?"Czy byli tacy inteligenci, Bz siedżi&ie Instytótu Pedagogicznego w Rzymie oiwai- 
tc staraniem Włoskiego Towarzystwa Stosunków yt. ul tu- 
ralnych z Polską wystawę polskich marionetek. a zaję-

ciu: fragment wystawy. FOT -CAR

ski w tym zawodzie, odbyte zanrzeczvć Ocena teso nia> calego kraju* Co Prawda rożne kursy specjalne i blisko zjawiska jest trudna ale bv należałoby przypuszczać, Dy- 30 lat praktyki ~
ą to kwalifikacje, których gzewkę, przypomnijmy cho-.!l° lekcewazyc i wyda ciażby następujące momen-je się, ze gdyby podobne no- tysiadało wielu innych dyrek- i Czesto na sk„tek mpch_ torów - problemu wymiany niczneTreahzacii hlsła o wvS”bvVrZemyae raczei by suwaniu TdTi forowany *. ‘ . był w górę dobry człowiek aleStwierdzacie na początku o małych możliwościach roz-

hstu. — cytujemy: „...mocnoatakuje się ludzi piastują­cych dyrektorskie stanowi­ska." Uogólniacie chyba nie­słusznie, owszem, na łamach prasy, radio, pośród ludzi -
woju, czasem człowiek o nie szczególnym morale.

Niemałe potrzeby 
naszej służby zdrowiarektorze, że macie lepiej wry ty w pamięć okres okupacji i że pamiętacie wysiedlanie właśnie głównie inteligencji z tzw. Warthegau, że pamięta cie ponadto zawzięcie upra­wianą przez okupanta właś­nie eksterminację inteligen­cji. Jeśli zechcecie sobie przy P0s’8da nader istotne “itp.się Z nami ze InteligencjiU t k kadrcwo-wyposazeiwwe. „jc w d najWi4saye

(luf. wł.)Mimo stałej, systematycznej poprawy w zakresie świadcze­nia ludności usług leczniczych — nasza społeczna służbawypadku odbudowy elektrow

Jest to zadanie do zrealizo­wania dla Wydziału Zdrowia Prezydium WRN na najbliż­sze lata. Należy się ponadto spodziewać, iż ubogie wyposa­żenie przychodni, poradni, zosta- ych dwu2. nierzadko zabierano pra ni) technicznej było w pierw cownika z fabrycznej hali, by szym okresie po wyzwoleniu po przeszkoleniu — „awanso- w naszym mieście bardzo maostro, bezlitośnie czasami kry “ v^°na referenta admini £>, a zwłaszcza fachowej.t.v>r,Ti7Qni co stracyjnego. Tym większa zasługa rzemiesTe oto choćby skutki — na lników. majstrów, robotnikówtykowani są dyrektorzy - dygnitarze, dyrektorzy . kancia , . . . . , , L . . .... . . . .rze, przemądrzali niefachow- stawiałV każdego, kto z po- — ze potrafili ją na wielu od cy. a także fachowcy ale bez d°bnym zjawiskiem się sty- cinkach zastąpić, nie szczę- żyłki organizacvinei A wiec ka^> krytycznie do pojęcia dząc sił ni pomysłowości. I

Dostojewski
występował na scenie

Mało kto wie, że słynny pisarz 
rosyjski — Dostojewski, był do­
skonałym recytatorem i występo­
wał publicznie, jako aktor. Dzien­
nik „Sowietskaja Rossija" zamie­
ścił afisz petersburskiego przed­
stawienia w dniu 14 kwietnia 1860 
r., komedii Gogola „Rewizor" — 
gdzie w spisie aktorów figuruje 
również nazwisko Dostojewskie­
go. Wielki pisarz grał rolę poczt- 
mistrza.

Dochód z przedstawienia prze­
znaczony był dla towarzystwa 
wypłacającego zasiłki znajdują­
cym się w potrzebie pisarzom i u- 
czonym.

Na afiszu figurują także nazwi­
ska innych pisarzy — Turgienie­
wa, Ostrowskiego i Majkowa. „Re 
wizor“ nie był pierwszym wystę­
pem pisarzy, którzy w ten sposób 
zbierali fundusze na pomoc dla pi 
sarzy i uczonych. (PAP)

Naprawdę 
Uaaka ryba!"Praski dziennik „Prace" po daje, że w ostatnich dniach ry kacy czechosłowaccy złowili w Dunaju, nieopodal miejscowo­ści Pakovoco, olbrzymiego je­siotra o wadze 800 kg.

żyłki organizacyjnej. A więc krytykuje się osoby, które — zgrubsza biorąc — powinny albo odejść, albo też co rych­lej wyzbyć się swych wad. Dobrych dyrektorów się nie krytykuje, że mamy ich nie za >wielu — to inna sprawa.
Jednakże na marginesie Waszych 

uwag warto zadać sobie pytanie: 
czy tylko dyrektorzy są u nas 
przedmiotem krylyki? Uważamy, 
że jest inaczej, zwiększenie zainte 
resowania ludzi sprawami spolecz 
no-politycznymi doprowadziło do 
sporej aktywności nawet — przy­
słowiowo wspomniane przez Leni­
na — kucharki. Przeciętny obywa 
tel w naszym kraju krytycznie oce 
nia działalność przewodniczącego 
swojej rady narodowej i kierowni 
ka najbliższego sklepu, nauczycie­
la szkoły, gdzie posyła dzieci 1 se­
kretarza POP zakładu, w którym 
pracuje, a także śledzi krytycznie 
działalność rządu PRL i KC Par­
tii. Przedmiotem szczególnie kry­
tycznej oceny jest prasa. Niepo­
dobna więc utrzymywać, iż kryty 
ką objęci są głównie dyrektorzy, 
fakty bowiem temu przeczą.

Cytujemy dalszy fragment 
Waszego listu: „Czy oni (dy­
rektorzy) są winni, że nieraz 
wbrew ich woli stawiani byli 
na stanowiska?" Najpierw, 
Dyrektorze, sprawtt owej przy 
muszonej woli; jak sami 
stwierdzacie, nieraz mimo o- 
poru ze strony kandydata 
„na siłę ustawiano" go na kie 
rowniczym stanowisku. Ale 
przeważnie propozycje były 
przez zainteresowanych przyj 
mowane bez zastrzeżeń, mi­
mo iż poszczególni ludzie mu 
sieli sobie zdawać sprawę z 
absolutnego braku kwalifi­
kacji, przyrodzonych czy na­
bytych, dla sprawowania naj 
różniejszych, odpowiedzial­
nych funkcji.

Wątpimy, czy Wy, facho­
wiec branży elektryczno - me 
talowej — wyrazilibyście zgo 
dę, w KW czy nie w KW, na 
propozycję objęcia kierownic 
twa np. domu kultury. Nie­
stety, byli tacy (i nie brak 
ich do dziś), którzy podejmo 
wali każdą robotę, zasłania­
jąc się w kręgu najbliższych 
współtowarzyszy jak tarczą 
sloganem: „Postawiła mnie 
partia". Z faktu, że Wy obję­
liście stanowisko dyrektora z

„awans społeczny", a tym sa nie mogło być inaczej , póki mym i ludzi z niego wyro- nie wyrosła nowa kadra inte słych. Oczywiście, trzeba się ligencji.wyzbywać — w odniesieniu do tej sprawy, jak do każdej innej — pochopnych tenden
Wystawa 
6(17 dokumentów

W Hotel de Rohan w Paryżu o- 
twarto wystawę ku czci Lafayet- 
te‘a, obejmującą 607 listów, doku­
mentów, sztychów itp. W dziale 
wystawy, zatytułowanym „La- 
fayette i Polacy", znajduje się 
ni. in. list wielkiego rewolucjoni­
sty w sprawie utworzenia w 1831 
roku komitetu pomocy dla emi­
grantów polskich, na którego cze­
le stanął Lafayette. w sali tej jest 
także tekst ustawy, zgłoszonej w 
tymże roku przez Lafayette‘a w 
Izbie Deputowanych, na temat 
prac uchodźców polskich we Frań 
cji oraz list Fenimore Coopera, da 
towany 15 czerwca 1833 roku, w 
którym pisarz prosi Lafayette‘a o 
interwencję na rzecz Mickiewicza 
w sprawie jego podróży do Szwaj 
carii i powrotu stamtąd do Fran­
cji. (PAP)

QI&S Nr 157 — SD.

*) wczoraj wydrukowaliśmy list 
dyrektora Poznańskich Zakładów 
Metalowych i Emaliemi, J. Sza­
frańskiego—zaadresowany do na­
szego zespołu redakcyjnego. W piś 
mie swoim do „Głosu” dyr. Sz. 
polemizuje z materiałami publiko­
wanymi na naszych łamach doty­
czącymi kwalifikacji ludzi zajmu­
jących kierownicze stanowiska w 
gospodarce narodowej.

Oto kilka danych: —trzech lat. odpowiednio uzu-
Krajowy wskaźnik ilości łó pełnione.żek szpitalnych na tysiąc Wyraźnie gorzej ma się mieszkańców wynosi — 4,4. sprawa z taborem transportuTymczasem w Wielkopolsce sanitarnego, który jest raczej wyraża się on cyfrą 4,a więc w opłakanym stanie. Z czyn- przedstawia się gorzej od nych 101 karetek większość średniej krajowej. Brak wiel- ma już za sobą 4—5 kapital- kopolskiemu lecznictwu 800 nych remontów. Ponadto bra­jl (!) pielęgniarek, zaś wiek- kuje co najmniej dalszych 45 szość naszych szpitali powia- karetek dla zapewnienia lis­towych i rejonowych nie po- leżytego funkcjonowania służ- siada dotychczas pełnej obsa- by zdrowia na terenie woje- dy lekarskiej, choć sytuacja wództwa.na tym odcinku stale się po- Sprawą jednak najbardziej prawią. Najsłabszą obsadę le- pilną gą zakłady pomocy kar,sk^ posiadają szpitale w: społecznej, których mamy w Wolicy kolo Kalisza, Czarn­kowie, Kępnie, Ostrzeszowie,Śremie, Szamocinie, Poniecu i Koźminie, przypada tam bo­wiem 20—32 łóżek na jednegoiu; ,,uruy -o*** ii«uz.ciiiyinzyine- i 1 , . li/w   iiaw-tuie

rów i 8.543 dyrektorów ma tylko ! ‘Ckarza. podczas. gdy normy |.ypU ZoStaiy w minionych la- 
siedem oddziałów, jest to wyraźny i dla szpitali powiatowych prze tach zamknięte a zabudowa- 
skandai ze szkodą dla gospodarki; widują ich 15, dla rejonowych nja prxekazane’ innym instytu 18- cjom. W rezultacie nie maNie jest dobrze, że więk- gdzie ulokować nieuleczalnie szość opieki nad ludnością chorych, którzy tkwią w szpita wiejską powiatów tureckiego, lach, nie ma gdzie ulokować nowotomyskiego i jarocińskie- chorych psychicznie, którzy blo Ponad kują miejsca na oddziałach to ciągle jeszcze odległość od psychiatrycznych, nie ma ośrodków zdrowia jest w nie- gdzie umieścić upośledzonych których okolicach znaczna i dzieci, które najczęściej pozo- waha się w granicach 5—20 stają u rodzin, ze szkodą dla km. Aby poprawić istniejącą siebie i nieraz dla rodzeństwa, sytuację w tym zakresie, trze Nie ulega wątpliwości, że na ba by wybudować, czy utwo- ten zakres spraw Wydział rzyć, ponad 40 ośrodków zdro Zdrowia Prezydium WRN bę- wia i skierować ponad 30 Je ozie lnusiał zwrócić szczegól- karzy na wieś. ną uwagę, (pż)

„Artykuł (nasza notatka — red.) wspomina też o kur­sach. Miałem ochotę uzupeł­nić swą wiedzę — pisze dyr. Sz. — lecz końcowa część ar­tykułu inówi, że TE kursy, nic nie pomogą".
Końcowa część informacji brzmią 

ła: ,,G<ły 244 naczelnych iużynie

narodowej i społeczeństwa. TU kur 
sy nic nie pomogą, po prostu trze 
ba kadry wymienić.’*Nie wątpimy, że sam, jako fachowiec uznacie, iż powie­rzanie stanowisk naczelnych go sprawują felczerzy, inżynierów, a więc funkcji jak najbardziej fachowych — nieinżynierom, ba nawet nie technikom — jest skandalem, jeśli się zważy, że minęło lat 12, a ludzie ci nie uzupełnili choćby w zakresie szkoły śred niej swego wykształcenia. Czy

(Ciąg dalszy na str. 4)

województwie zaledwie 29 o 3.195 miejscach; jak się oka­zuje, na skutek zaborczej po­lityki poza-zdrowiowych resor tów — niektóre obiekty tego

Od jednego z poznańskich 
studentów, słuchacza Pra­
skiej Akademii Muzycznej — 
otrzymaliśmy koresponden­
cję na temat warunków ży­
cia akademickiego w stolicy 
CSR."IĄ7iele wypisano atramen 

W tu na temat naszego południowego sąsiada. — Chciałbym dorzucić — mo­że właśnie dlatego — kil­ka uwag o sprawach naj­bardziej mi bliskich, o ży­ciu studentów. Dyscyplina studiów w Czechosłowacji obowiązuje, istnieją nakazy pracy, no i... nieczęsto urzą dza się zabawy; w ciągu pierwszego semestru odby­ła się u nas jedna wieczor­nica przy... fortepianie. Or­kiestry taneczne posiadają: wydział prawa i od niedaw na — Politechnika. A mó­wi się w Polsce, że Czesi, to wesoły naród... W mie­ście jest wiele lokali roz­rywkowych, ale nie zawsze pozwala na ich odwie­dzenie studencka kieszeń.Inna ciekawostka: studen ci czescy nie mają zniżek kolejowych. Otrzymują na­tomiast 50-procentową ulgę przy przejazdach do domui z powrotem.Do domów akademickichnie wolno wprowadzać ob­cych. Rozmowy mogą się od bywać tylko w specjalnej

Kasi studenci - w Pradze
sali („hovorna”), która jest zarazem świetlicą. Każdy mieszkaniec domu akade­mickiego posiada klucze od bramy i pokoju. Brama jest zawsze zamknięta, w pobli żu siedzi portier. O godzi­nie dwudziestej trzeciej za­myka się drzwi wejściowe. Funkcja portiera nocnego polega wówczas na pytaniu o nazwisko wchodzącego i sprawdzaniu na liście, czy figuruje ono w spisie mie­szkańców „Akademika”.

Kuchnia czeska różni się 
znacznie od polskiej. W sto­
łówkach studenckich gotuje 
się w zasadzie tylko obiady. 
Składa się on z trzech dań (ko­
lacja również z trzech). Posił­
ki kalorycznie na pewno bo­
gatsze rv porównaniu z naszy­
mi — nie wszystkim cudzoziem 
córa smakują. Zwłaszcza zupy 
(polevky), gotowane na cebu­
li, czosnku, selerach, porach, 
papryce i innych przyprawach 
Nie wszyscy również mogą się 
przyzwyczaić do knedPków — 
które stanowią narodową po­
trawę Czechów i wypierają 
zwycięsko ziemniaki. W sobo­
ty otrzymują posiadacze abo­
namentów na kolację „suchy” 
prowiant, niedzielne zaś obia­

dy gotują tylko niektóre sto­
łówki. Śniadania spożywamy 
w „mlekarnach**, tj. sklepach 
z pieczywem, nabiałem i art. 
spożywczymi.Jeszcze jedna ciekawa in formacja: kilogram wędzo­nych piklingów kosztuje w Czechosłowacji 8 koron, sar dynki w oleju od 6,50 do 11,—. A przecież CSR jest państwem, które nie ma mo rza... Ryb najadłem się za wszystkie czasy.Teraz nieco o naszej na­iwności. Studenci polscy — przebywający w Pradze, są często świadkami przeróż­nych perypetii rodaków. O- tóż w Polsce pokutuje prze­konanie, iż w Czechosłowa­cji brakuje żywności. Dla­tego też każdy, kto się tu­taj udaje, zabiera z sobą — boczek, słoninę, wędliny — z którymi, na widok zapeł­nionych wystaw, nie wie — ?o robić. W jesieni ub. ro­ku bawiła w Pradze rewi- tytowa wycieczka studen­tów Państwowej Wyższej Szkoły Filmowej z Łodzi. Właśnie kilku z nich przy­wiozło „wyroby mięsne".

Rezultat? Część zjedli na miejscu, część zabrali z po­wrotem. Inny przykład :pew nego dnia siedziałem w Pol skim Ośrodku Informacyj­nym. Czytałem bieżącą (z dwudniowym opóźnieniem) prasę; po chwili podchodzi od sąsiedniego stolika szpa kowaty jegomość. Wywią­zuje się między nami nastę pujący dialog:— Przepraszam, pan tu­taj studiuje?— Tak.— To bardzo dobrze. — Mam do pana prośbę. Wie pan, jestem służbowo w Pra dze i chciałbym żonie coś kupić... Niech mi pan porno że sprzedać „Mentolowe”...— Przecież Czesi też ma­ją swoje „Mentolovane”...— No, właśnie, ale o tym się przekonałem dopiero tu taj i...— Wiem, wiem... pisał o braku tego gatunku papie­rosów jakiś redaktor, który był... w Smokowcu i Ta­trzańskiej Łomnicy.Kupiłem oa rodaka kilka paczek „Mentolowych” na własny użytek, aby pomóc mu w nabyciu jakiejś , pa­miątki dla jego połowicy. Widzicie sami, jakże często padają ludzie ofiarami wła snej łatwowierności...
Zenon JAROCKI



Po zapoznaniu się
trwała więź

Dekada Kultury Litew­
skiej w Polsce została zakoń 
czona. Bilans jej przedstawia 
się pokaźnie: pobyt w na- 
szym kraju litewskiej dele­
gacji rządowej i kulturalnej, 
gorąco przyjmowane przez 
nasze społeczeństwo wystę­
py 10-osobowej grupy soli­
stów litewskich i państwowe 
go zasłużonego zespołu pie­
śni i tańca LSRR pod kie­
runkiem Jonasa Szwedasa, 
uroczystości z okazji dekady 
w wielu miastach w tym w 
Krakowie, Poznaniu, Łodzi, 
Gdańsku, Szczecinie, Białym 
stoku, gdzie byli obecni go­
ście litewscy. Wielkim zainte 
resowaniem cieszyły się wy­
stawy litewskiej grafiki i 
sztuki ludowej oraz cerami­
ki i haftów litewskich — 
obie w Warszawie, mniejsze 
wystawy zorganizowane w 
Krakowie, Białymstoku i 
Puńsku w woj. białostockim. 
Odbywały się projekcje fil­
mów litewskich, a Polskie 
Radio w 10 audycjach zapo­
znało słuchaczy z literaturą, 
muzyką i twórczością ludo­
wą Litwy.

Ważnym przyczynkiem do 
wzajemnego zapoznania się i 
wzbogacenia wdedzy o sobie 
były spotkania członków li­
tewskiej delegacji z robotni­
kami i chłopami polskimi, z 
przedstawicielami inteligen­
cji, uczonymi i artystami. Li 
tewscy goście dotarli do kil­
ku małych miast Dolnego 
śląska, zwiedzili Oświęcim. 
Wieliczkę i Poronin, zetknęli 
się z ludnością litewską w 
Puńsku k/Białegost-oku.

Zasadniczo więc, osiągnię­
ty został cel Dekady Kultury 
Litewskiej w Polsce, stano­
wiącej pierwszą próbę za­
cieśnienia współpracy kultu 
ralnej, jak również gospo­
darczej i politycznej pomię­
dzy Polską a Litewską Socja 
listyczną Republiką Radziec 
ką. Analogicznie przebiegała 
Dekada Kultury Polskiej w 
Litewskiej SRR. Dekady są 
zakończone, ale nawdązane 
kontakty będą się zacieśniać. 
Pogłębianie wzajemnej zna­
jomości, zacieśnianie współ- 
cracy na pewno nie ustanie.

(PAP)

Specjalne obwody 
dla bażantów

Państwowe gospodarstwa 
rolne w woj. poznańskim 
rozpoczęły na szerszą skalę, 
przy współpracy Polskiego 
Związku Łowieckiego, hodo­
wlę zwierząt i ptaków łow­
nych — zajęcy, sarn, bażan­
tów, kuropatw itp.

W tym celu wydzielono sps 
ejałne obwody łowiecko-ho- 
dowlane. Na terenach tych 
budowane są obecnie urzą­
dzenia — tzw. woliery, tj. 
szopy do wylęgu bażantów, 
których 300 sztuk sprowadzo 
nych zostanie z fermy bażan 
cianej z Kamienicy w woj. 
bydgoskim. (PAP)

Ola budatoit. Ośrodka (Badań tyądwwyfli

Sztuczny palacz
Grupa francuskich uczonych z 

Fundacji Curie, pracując pod kie­
runkiem doktora K. batarjet, skon 
struowała „sztucznego palacza”. 
Jest to robot, który z powodze­
niem imituje wszelkie typy pala­
czy: tych, którzy wypalaja tylko 
połowę papierosa i tych, którzy 
palą jeden papieros po drugim, a 
każdy do końca, tych, którzy nie 
zaciągają się dymem i tych, któ­
rzy głęboko wdychają dym, aby 
przepoić nim całą powierzchnię 
płuc. Po dokonaniu analizy pro­
duktów spalinowych, pochodzą­
cych z tytoniu i papieru, wykryto 
w „płucach” robota dużą ilość 
benzopyrenu, który jest jedną z 
głównych substancji rakotwór­
czych. Okazało się przy tym, że 
substancje te wydzielają przede 
wszystkim produkty spalinowa — 
pochodzące z papieru (tym się tłu 
maczy m. In. fakt, że palacze fajki 
na ogól nie chorują na raka płuc).

Aby zapobiec powstawaniu tych 
niebezpiecznych produktów spali­
nowych, wyprodukowano już we 
Francji pewną ilość papierosowej 
bibułki, która nie będzie powodo­
wała wytwarzania się benzopyre- 
nu. Ma ona jednak ten manka­
ment, że nadaje papierosom nie­
przyjemnego smaku. Tę drobną wa 
dę da się jednak łatwo usunąć, a 
wówczas palacze będą mogli od­
dawać się swemu nałogowi bez o- 
bawy, że dostaną raka płuc, a jed 
nocześnie nie będą pozbawieni 
przyjemności zaciągania się aro-
matycznym dymkiem. (AP1)

Przesadna
punktualnośćPunktualność jest niewątpli­wie zaletą. Przesadna jednak może stać się powodem narze­kań społeczeństwa. Tą ostatnią kategorią punktualności wy­różniają się niektóre poznań­skie lokale.Oto przykład: w dniu 1 bm. o godz. 21.30 zamknięte były lokale „Swojska” i „Bar Szwedzki” przy ul. Szkolnej; kilka minut później zamknął swoje podwoje lokal „Express” przy pl. Bernardyńskim. O godz. 21.45 zamknięto na trzy spusty bar „Pionier” przy Gar barach i „Portową” przy ul. Wielkiej.Na podstawie czyjego zarzą­dzenia kierownicy lokali samo wolnie zmieniają godziny ich zamykania? Oficjalnie mają one być czynne do godz. 22.Wydaje się, że niektórzy pra cownicy PZG źle zrozumieli zniesienie dyscypliny pracy i wykorzystują to dla własnej wygody. Dobrze byłoby, gdyby problemem tym zajęli się kon­trolerzy PZG. (v)

Takich upałów już dawno 
nie notowały europejskie kro­
niki metereologiezne. W Pa­
ryżu w nocy temperatura wy­
nosi ponad 80 stopni C. W pół 
nocnych Włoszech termometry 
notują $4 stopnie C, w Skan­
dynawii — 27, w Austrii i 
Niemczech zachodnich — 83. 
Podobnie w Czechosłowacji, 
gdzie w niektórych miejscowo 
ściach zabrakło nawet wody 
w kranach. U nas „na szczę­
ście" brak „tylko" piwa i na­
pojów orzeźwiających. Uff!!! 
Jak gorąco... Warto ochłodzić 
sic chociaż pod natryskiem.

CAF

W budowanym obecnie 
Ośrodku Badań Jądrowych pod 
Warszawą jeszcze w bieżącym 
roku uruchomiony zostanie 
pierwszy reaktor doświadczal­
ny, W chwili obecnej montaż 
mechaniczny urządzeń wykona­
no już w 40 proc.

Na zdjęciu: Montaż silni­
ków i pomp w przepompowni 
wody destylowanej chłodzącej 
reaktor.

CAF. — fot.: Baranowski

Głos" odpowiada dyr. Szafrańskiemu
(Dokończenie ze str. S)

jednak notatka stwierdza, że 
kursy są nic nie „warte”? Nie 
Mówi ona: „TU (w odniesie­
niu do zjawiska braku lacho 
wego wykształcenia) kursy 
nic nie pomogą”. Rzeczywiś­
cie, tu potrzeba jakiejś roz­
sądnej i ludzkiej, stopniowej
— weryfikacji kadry kierow­
niczej. Niewątpliwie pośród 
rzeszy 8543 dyrektorów są lu 
dzie, którzy mają dane po te 
mu (praktyka, żyłka organiza 
torska) aby uzupełnić braki 
wykształcenia ogólnego.

Nie ulega wątpliwości, że 
niektórzy będą musieli ze- 
swych stanowisk w dalszej 
perspektywie odejść. I abso­
lutnie nie jest to sprzeczne, 
lecz zgodne z odpowiednią te 
zą referatu Wł. Gomułki na 
IX Plenum (o kadrze partyj­
nej i gospodarczej):

„...kadra... uczciwa, oddana 
sprawie socjalizmu i sprawie 
narodu polskiego, kadra ro­
zumnych i ofiarnych dzia- 
czy i aktywistów politycznych 
oraz kierowników gospodar­
czych” (podkreślenia nasze
— red.) — jest głównym ogni 
wem, za które dzisiaj chwyta 
partia.

Jeszcze o zaniedbaniach w 
naszej gospodarce. Stwierdza 
cie: „Nie trzeba mieć uniwer 
sytetu, aby wskazywać nie do 
ciągnięcia”. Słusznie. Ale sko 
ro piszecie o stawach bez ryb 
i drogach nie obsadzonych 
drzewami — to wiedzcie, że 
właśnie w głównej mierze nie 

“fachowcom to zawdzięczamy. 
Bowiem wskazywać błędy 
można na pewno bez znajo­
mości szczegółowej tego czy 
innego zawodu, ale opraco­
wać drogi naprawy lepiej po 
trafią fachowcy, m. in. ci z 
uniwersyteckim wykształce­
niem, którego nie należy lek 
ceważyć, a które trzeba nau­
czyć się cenić, choćby tak jak

Co się dzieje
z dwutlenkiem węgla?

Żle się dzieje w porze letniej 
z produkcją napojów chłodzą­
cych. Od 2—3 lat mieszkańcy 
wielu miast i miasteczek nie 
mogą zaspokoić pragnienia. 
Oranżada, limoniada — to na­
poje na ogól prawie bez „gazu" 
a piwo... — lepiej nie mówmy. 
A lato dopiero się zaczęło.

Dlaczego notujemy brak na­
pojów chłodzących, gdy wy­
twórnie wód gazowych, broico- 
ry i rozlewnie piwa są przez 
kilka dni ostatnich tygod­
niach nieczynne z powodu bra­
ku... dwutlenku węgla?

I dlaczego — jak nas doszły, 
wiadomości — odmówiono rze-i 
komo w okolicach Połczyna — 
Zdroju konsorcjum wydobywa­
nia dwutlenku, — prosto... z zie­
mi przy własnych wkładach?

Produkcja dwutlenku węgla 
nic jest znowu tak bardzo skom 
plikowana, by na rozszerzenie 
jej czekać cale lata.

Żegludze śródlądowej - właściwa ranga!
Zacznijmy od truizmu: tran sport wodny jest bodaj najtańszym środkiem przewo­zowym. Nic więc dziwnego, że kraje, posiadające spławne rze ki, skrzętnie wyciągają płyną­ce stąd korzyści. Nie do pogar­dzenia jest przecież środek przewozu towarowego o 50 procent tańszy od kolei.Żegluga śródlądowa w na­szym kraju pozostała jednak daleko w tyle za rozwijającym się transportem wodnym w in­nych krajach europejskich. Dwie były tego główne przy­czyny. Po pierwsze — ogólne zaniedbanie gospodarki wod­nej; po drugie — konsekwen­cje wypływające z fałszywych obliczeń, z których wynikało, że przewozy koleją są u nas tańsze od transportu wodnego. To ostatnie nieporozumienie pochodziło stąd, że przy obli­czaniu kosztów transportu ko lejowego zapomniano o uwzglę dnieniu odpisów amortyzacyj­nych od majątku kolei, który już przed wojną wynosił około 12 miliardów złotych.Przywracanie żegludze śród­lądowej jej właściwej rangi w gospodarce krajowej zale­ży jednak nie tylko od kore- 1 kty w kalkulacji. Wykorzysta Inie rzek dla transportu towa­rowego jest problemem złożo- |nym.
na wschód czy na zachód od 
nas wykształcenie bywa oce­
niane. Któż zresztą jak nie 
państwo dba o nas, łożąc mi­
liony złotych na studia chłop 
skich i robotniczych córek i 
synów, aby dać im fach, po­
większyć szeregi inteligencji?

Piszecie: „Jest dużo ludzi oder­
wanych od swego zawodu, którzy 
nie są zdolni po tych latach wró­
cić, bo technika nie czeka, a milo 
wy mi krokami idzie naprzód. Dać 
im pod opiekę jedno czy drugie za 
gadnienie, a na pewno się « tego 
obowiązku wywiążą dobrze, wybie 
rając sobie nowy, lżejszy zawód”.

Trudno z tym poglądem się 
zgodzić. Przede wszystkim 
człowdek, który wyszedł ze 
swego zawodu, a raczej awan 
sował w zawodzie wyżej (np.
— Wy), jeśli jest fachowcem 
nie na niby — nigdy nie prze 
stanie śledzić owego postępu 
techniki w zakresie swoich 
kwalifikacji. Jeśli tego nie 
czyni, nie uzupełnia wiado­
mości — wówczas nie tylko 
pozostaje wr tyle, ale się cofa 
i pretensje — darujcie — mo 
że mieć tylko do siebie.

Czy dalibyście, Dyrektorze 
swoje chore dziecko pod opie 
kę kominiarzowi, albo roboty 
w zakresie instalacji elek­
trycznych — krawcom? Naie 
ży wątpić — a proponujecie 
bliżej nieokreślonym ludziom 
prawdopodobnie zwolnionym 
dyrektorom — „dać pod opie 
kę jedno czy drugie zagadnie 
nie'1. Czy tylko dlatego, aby
— jak kończycie — znaleźli 
„nowy, lżejszy zawód”? Nie 
rozumiemy dlaczego Wy, czło 
wiek pracy, daleki od wygód 
nictwa — proponujecie stwo­
rzenie synekur dla, w gruncie 
rzeczy najsłabszych fachowo 
moralnie i organizatorsko jed 
nostek, które ewent. odejdą 
ze stanowisk? Wasz projekt 
u nikogo, poza zainteresowa­
nymi, nie znajdzie poparcia.

Na koniec stwierdzacie: 
„Chętnie pójdę do swego za­
wodu, gdyż chętnie się jego 
uczyłem i z trudem zdobywa­
łem "

Wyznawanie takiej zasady 
przynosi Wam tylko zaszczyt 
i. budzić musi szacunek. Oby 
wszyscy ludzie u nas w kraju, 
nie tylko dyrektorzy, przyswo 
iii sobie podobne zasady. Nie 
możemy się jednak powstrzy 
mać od uwagi, że Wy osobiś­
cie macie chyba niewiele po­
wodów, aby odczuwać znie- | 
chęcenie: „Emaliernia” maj 
osiągnięcia (pisaliśmy o nich
niedawno), posiadacie por,dc, Wy Szereg Tie/awych ^ai iw^h
to — jak wynika z Waszego 
listu — fachowe kwalifikacje, 
które możecie dowolnie uzu­
pełniać.

Oczywiście największą wagę w naszych warunkach przypi­sać trzeba regulacji rzek. Dziś np. Wisła jest spław- na w zasadzie tylko w swym dolnym biegu — od Bydgosz­czy do Gdańska. Przewozy na górnej i środkowej Wiśle wy­magają przeprowadzenia po­ważnych inwestycji, które by uregulowały rzekę i podniosły lustro wody. Inwestycje te są już dziś częściowo realizowane. Tak nn. w trakcie budowy znajdują się dwa stopnie wod ne: w Łączanach k. Skawiny w Dąbiu k. Krakowa. W naj­bliższym czasie rozpoczęta zo­stanie budowa stopnia wodnego we Włocławku, za parę zaś przewozili swe towary głównie lat — w Warszawie..Jeżeli jednak zbadamy np. pzyczyny niedostatecznego wy korzystania spławności Odry, będziemy musieli stwierdzić, że nie zawsze główną przeszko dę w wykorzystaniu spławno­ści rzeki jest ograniczenie in­westycji. Wprawdzie i tu trze­ba przeprowadzić pewne nie­zbędne roboty regulacyjne.(Dla podniesienia poziomu wo­dy na Odrze w miesiącach le­tnich trzeba wybudować zbiór nik w*dny pod Raciborzem), ale bądźmy sprawiedliwi: sa­ma ta inwestycja nie podnie­sie eksploatacji zdolności prze wozowych i przeładunkowych
Mamy nadzieję, że przyj - 

miecie życzliwie nasze uwagi, 
podobnie jak my — Wasze.

Powodzenia, Towarzyszu 
Szafrański!

Wyścig Dookoła Austrii

Nasi kolarze spisują się nadr.pc 
dziewanie dobrze na szosach Au­
strii. W dorocznym Wyścigu Do­
okoła Austrii, zespołowym przo­
downikiem jest — drużyna pol­
ska. Najlepiej spośród naszych 
chłopców jedzie Kowalski (na 
zdjęciu), który przez dwa dni był 
indywidualnym leaderem wyścigu.

Informację o przebiegu czwarte­
go etapu podajemy na str. fi.

* Fot.: CAF.

Jak za dawnych czasów
(AP1)

Z Indii wysłano okrętem do Sta­
nów Zjednoczonych 93 tony srebra 
na spłatę pierwszej raty pożyczki 
zaciągniętej przez Indie w czasie 
ostatniej wojny. Odzwyczailiśmy 
się już od tego, że srebro stanowi 
kruszec monetarny. Ale ta prze­
syłka ma niemałą wartość: 3 mi­
liony dolarów.

Stany Zjednoczone trzymają 
srebro w swym skarbcu obok zło­
ta. Ostatnio wielki ubytek tego 
kruszcu zanotowano w czasie woj­
ny, gdy go używano do... puszek 
na konserwy, zamiast cyny. Oka­
zuje się więc, że srebro ma też 
wartość i znaczenie — jak za daw 
nych, dobrych ezasów. (g)

Zaburzenia na Słońcu 
a odbiór telewizyjny

Intensywne zaburzenia na nego brytyjskiej stacji North 
ołoncu, które zbiegły się nie- Devon, w dniu 1 bm. nieocze
oczekiwanie z rozpoczęciem 
III Międzynarodowego Roku 
Geofizycznego i dotarły do 
Ziemi w postaci burz magne­
tycznych w górnych war­
stwach atmosfery — wywo-

wisk w odbiorze programów telewizji skandynawskiej, 
telewizyjnych. (PAP)'

Między innymi, jak tnfor-1____________________ —
muje agencja Reutera od-' ... c#. w
biorcy programu telewizyj-* t/**© Nr 1JZ — Sir. «

urządzeń naodrzańskich z 20 procent do 100 procent. By tak się stało — trzeba przede wszystkim przywrócić prze­wozy towarowe w oparciu o relacje zagraniczne (import, eksport, tranzyt) oraz zwię­kszyć tabor przewozowy.Na Odrze przewozy oparte na relacjach zagranicznych nie są rzeczą nową. Świadczą o tym chociażby rzeczne urzą­dzenia przeładunkowe i por­towe. Zresztą w latach powo­jennych poważna część na­szych przewozów towarowych na tej rzece miała charakter tranzytowy. W latach piędzie- siątych Czechosłowacy, którzyOdrą, z różnych przyczyn wy cofali swój tabor i przenieśli się na szlak wodny: Wełtawa — Łaba.Odrą przewozimy od kilku lat węgiel do NRD, głównie do rejonu Berlina i Magdebur­ga, a wgórę zaś rzeki tran­sportujemy importowane ru­dy z krajów skandynawskich oraz fosforyty i apatyty. Są jednak możliwość rozszerzenia tranzytu czeskiego oraz zwię­kszenia przewozów importo­wych i eksportowych z za­chodnią Europą poprzez Mit- tellandkanal, który łączy Odrę z Renem.Sądząc po wstępnych per­traktacjach, prowadzonych przy okazji pobytu premiera Cyrankiewicza w Pradze, mo­żna przypuszczać, że jeszcze w tym roku czeskie barki popły ną Odrą do Szczecina. To za­decyduje w głównej mierze o wzmożeniu ruchu przewozowe go na Odrze w roku bieżącym. Jak bowiem informuje Mini­sterstwo Żeglugi i Gospodar­ki Wodnej, nasz tabor towa­rowy posiadający obecnie no­śność około 160 tys. ton, po­większy się zaledwie o parę barek i to w dodatku starego typu. Na szczęście będą to już ostatni Mohikanie z serii jed­nostek bez własnego napędu. We wrocławskiej stoczni bu­duje się obecnie prototyp no­wego typu statku i barek. Nie będzie to już tradycyjny ho­lownik z barkami ciągnionymi ale tzw. zestaw pchany. Zaletą jego jest to, iż jest on obsłu­giwany tylko przez załogę sta­tku, poszczególne człony-bar- ki mogą być — w miarę po­trzeby — odczepiane.
W okresie bieżącej pięcio­latki przewiduje się wypro­dukowanie 22 zestawów pcha nych. Będzie to w zasadzie wszystko, o co wzbogaci się nasz rzeczny tabor towarowy do roku 1960 (jeżeli nie liczyć paru barek-żuławek, które ko nieczne są dla przewozów towarowych na Żuławach). Potrzeby naszej śródlą­dowej żeglugi towarowej są oczywiście znacznie większe, ale z realizacją ich trzeba je­dnak zaczekać do przyszłej pięciolatki.i Dalsze prespektywy — jak na ogół większość długofalo­wych planów — są pociesza­jące. A więc — głównym kie runkiem natarcia będzie zastą pienie tradycyjnego taboru holowniczego taborem pcha­nym oraz zaopatrzenie wszyst kich jednostek pływających we własny napęd.Plany przyszłościowe prze­widują oczywiście budowę ta­boru rzecznego w naszych stoczniach. Możliwości są tu rzeczywiście duże, jeżeli wziąć pod uwagę, że dotychczas sto cznie rzeczne w przeszło 50 procentach prowadzą produ­kcję niebranżową.Ta ostatnia sprawa godna jest zresztą większego zainte­resowania. Podobno bowiem parę krajów Azji i Bliskiego Wschodu pragnie zamówić u nas jednostki żeglugi rzecz­nej. Czy nie warto zakrzątnąć się wokół tego? Wykorzysta­nie potencjału produkcyjnego urządzeń, zgodnie z ich prze­znaczeniem, na ogół przynosi dobre rezultaty.Tamira LIPIŃSKA

kiwanie odebrali zupełnie 
wyraźną transmisję telewizji 
rzymskiej.

Odbiorcy innych stacji, 
miast programu krajowego 
mogli obejrzeć znów na



ObwieszczeniaDyrekcja Technikum Mechanicznego w Świebo­dzinie, ogłasza zapisy do 2-letniego Technikum Mechanicznego dla absolwentów szkoły *11-let­niej i do 3-letniego Technikum Mechanicznego dla absolwentów zasadniczych szkół zawodo­wych. Bliższych informacji udziela sekretariat szkolny. K3943
Przetargi e iteytacje

ŻMIGRODZKIE ZAKŁADY ROSZARNICZE 
W ŻMIGRODZIE ogłaszają 
PRZETARGdla przedsiębiorstw państwowych, spółdziel­czych i prywatnych na roboty budowlano-mon­tażowe:1. budowa hali suszarek wraz z instalacją,2. budowa stacji pomp i hydroforni z insta­lacją,3. budowa trafostacji wraz z rozdzielnią w/n i n-n z doprowadzeniem linii w/n.Warunkiem przyjęcia robót jest dostawa peł­nego asortymentu materiałów.Bliższych informacji udzieli oraz udostępni wgląd do dokumentacji technicznej dział in­westycji zakładu.Zalakowane i ostemplowane oferty należy kierować na powyższy adres do dnia 13. VII. 1957 roku.Otwarcie ofert zostanie dokonane komisyjnie 

w dniu 15. VII. 1957 r.Zakłady zastrzegają sobie wybór oferenta bez podania przyczyn.K3940 DyrekcjaPoznańskie Zakłady Wyrobów Rymarskich w Poznaniu, ul. Małe Garbary 7
OGŁASZAJĄ PRZETARG na wykonanie 5 nowych piecy, oraz przestawie­nie 14 piecy. — Oferty należy składać do dnia 10 lipca br. Udział mogą brać przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatna. Bliższych informacji udziela Dział Admin. Oospod., tel. 13-33. Zastrzegamy sobie wybór oferenta oraz prawa odstąpienia od przetargu. K3964Wielkopolska Wytwórnia Produktów Zielarskich w Poznaniu, ul. Towarowa 51

OGŁASZA PRZETARG
1. na wykonanie w ramach inwestycji instala­cji c. o. w 3 budynkach. Zakres robót obej­muje następujące prace:1. urządzenie kotłowni,2. sieci zewnętrznej c. o. i kanału c. o. murowanego zewnętrznego,3. instalacji parowej, ciepłej wody i wen­tylacji.
2. W ramach kapitalnego remontu:1. wykonanie remontu urządzeń paro­wych, ogrzewniczych i wentylacji w 5 budynkach,2. przebudowy urządzeń kotłowych.Dokumentacja znajduje się do wglądu w dziale gł. mechanika, ul. Towarowa 51. — Udział w przetargu mogą brać przedsiębiorstwa państwo we, spółdzielcze i prywatne. Komisyjne otwar­cie ofert nastąpi w dniu 17 lipca 1957 r. Za­strzegamy sobie prawo swobodnego wyboru ofert. K3965

Praca
Fryzjerka dobra siła po­
trzebna. Poznań. Głogow­
ska 45, Jarmuszewski.

17925g
Chłopak do prac w ogro­
dnictwie potrzebny. To­
miak, Poznań, Pułaskiego 
9. 18521g
Uczeń ogrodniczy potrzeb 
ny. Tomiak, Poznań, Pu­
łaskiego 9. 18522g
Kwalifikowanych ślusa­
rzy, blacharzy, instalato­
ra oraz majstra z długo­
letnią praktyką przyjmę 
na dobrych warunkach. 
Poznań, Dolna Wilda 28, 
od godz. 15—17. 18833g
Woźnica potrzebny od 15. 
7. 57. Ogrodnictwo Po­
znań - Rataje, Katowicka 
181, Smarzak. 18824g
Wychowawczyni albo pa­
nienka do dzieci może się 
zgłosić. Poznań, Ratajcza­
ka 36 — sklep obuwia.

19019g
Gosposia samodzielna po­
trzebna. Zgłoszenia oso­
biste w godz. 18—20, Poz­
nań, Winogrady 146 m. 2.

30291p
Poszukuję samotnego cze­
ladnika fotografa na wy­
jazd do Zielonej Góry. 
Bliższe warunki do omó­
wienia w Urzędzie Poczto 
wym 5, okno kasowe godz. 
14,20. 30310p
Przyjmę pracę w dom — 
masowe szycie, wykończa 
nie okrętką. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 19056g
Fryzjerka potrzebna, Poz 
nań, Dzierżyńskiego 27 — 
Sklep. 19062g
Uczeń fotograf potrzebny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
19096g

Dnia 30 czerwca 1957 r. zmarł po długiej i cięż­
kiej chorobie, śp.

pracownik Spółdzielni Pracy „Krawiec”
W Zmarłym tracimy zasłużonego 1 sumiennego 

pracownika.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 4 bm. 

o godz. 10,50 na cmentarzu na Junikowie.
RADA NADZORCZA PRACOWNICY ZARZĄD

Spółdzielni Pracy „Krawiec” w poznaniu^

Pracownika do prac w 
gospodarstwie koło Pozna 
nia poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 19087g
Pomoc domowa dochodzą 
ca na cały dzień, uczciwa 
do lekarza potrzebna. Po­
znań. Szkolna 13 m 6.

19107g

Nauka
Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza 
27 m. 7. 17734g
Pisania na maszynach no 
woczesną metodą uczy 
Stowarzyszenie Stenogra­
fów 1 Maszynistek PRL. 
Poznań, Chełmońskiego, 
tel. 853-11. Zamiejscowi 
słuchacze korzystają ze 
zniżek kolejowych.

18598g
Tańców nowoczesnych, lu 
dowych wyucza: Szczur- 
kówna, Poznań, Marcin­
kowskiego 2a — parter.

18893g

Lekcji pisania na ma­
szynie udzielam. Poznań, 
Marcinkowskiego 20 m. 26.

19068g

Kupno
Staniol kupuję. Zgłosze­
nia Poznań, teł. 838-46.

16465g
2 do 4 komplety opon sa­
mochodowych wym. 550X 
15 wzgl. 590X15 spiesznie 
kupię. Oferty z podaniem 
ceny _ Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
18553g.___________ _____
Kupię 30 szt. dźwigarów 
5,40 m długie, 16, 18 lub 20. 
Poznań, Wielkopolska 30.

18595g
Świece samochodowe 14 
mm, używane w każdej 
ilości stałe kupuję. Cen­
trum - Kamiński, Dzier­
żyńskiego 61. 19000g

Pracownicy ponuMwanlWysokokwalifikowanych murarzy, ślusarzy o- raz robotników niekwalifikowanych do prac w Dudownictwie zatrudni natychmiast Poznańska Baza Remontowa TPMR w Poznaniu, ul, Al. Lampego 27'29, I gtr. Praca na terenie wojew. poznańskiego (delegacja). Płaca w II strefie wg układu zbiorowego pracy w budownictwie.K3811
Monterów samochodowych z kwalifikacjami oraz spawacza - blacharza poszukujemy. Zgło­
szenia: Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Trans­
portu i Sprzętu Budowlanego w Poznaniu, ul. 
Na Podgórniku nr 1. K3835
Mężczyzn w wieku od lat 18 do 35 w drużynachkonduktorskich wzgl. jako manewrowych, zwrotniczych i robotników stacyjnych zatrudni PKP Oddział Przewozów w Poznaniu. Zgło­szenia przyjmuje Oddział Przewozów w Pozna­niu, ulica Chudoby 10 pokój 123 oraz na stacji kolejowej. K3903
Krawców i szewców w Poznaniu, Pile i Lesz­nie oraz kwalifikowanych sprzedawców na te­renie m. Poznania zatrudni Wojskowe Przed­siębiorstwo Handlowe. Zgłoszenia kierować do działu kadr — ul. Kościuszki 92. K3910Majstra prefabrykacji betonów z długoletnią praktyką przyjmie zaraz do betoniarni w Ko- wanowie koło Obornik Przedsiębiorstwo Pro­dukcji Pomocniczej Budownictwa Terenowego we Wrześni, ul. Przemysłowa 15. Reflektuje się wyłącznie na siłę wysokokwalifikowaną. Wynagrodzenie do uzgodnienia. Istnieje możli­wość uzyskania mieszkania. K3936

Kuchmistrzów i kucharzy zatrudni P. P. G. „Syrena", Poznań, ul. Ratajczaka 34. K3950Pracownika do lekkich prac fizycznych ewen­tualnie emeryta, poszukuje zaraz: Laborato­rium Kontrolne Materiałów Budowlanych, Ra­taje 142. — Zgłoszenia: Laboratorium Badaw­cze, Poznań, Zwierzyniecka 15. K3949Doświadczonego kierownika budowy na stano­wisko Kierownika Grupy Robót w Trzciance, poszukuje Przedsiębiorstwo Budownictwa Te­renowego w Wągrowcu, ul. Janowiecka 12, wy­nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy w Budowniotwie. Zgłoszenia kierować pod adres wyżej podany. K3S45
Kwalifikowanych murarzy i malarzy z uposa­żeniem wg układu zbiorowego w budownictwie oraz robotników niekwalifikowanych uposa­żenie wg siatki płac pracowników obsługi w szkołach wyższych zatrudni zaraz Uniwersytet im. A. Mickiewicza w Poznaniu. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr UAM w godz. od 10—13, Poznań, al. Stalingradzka 1, Coli. Minus. Dla zamiejscowych nocleg zapewniony. K3939

Kucharz lub kucharka tylko samotny potrzebny od 1. IX. 57 r. do prowadzenia stołówki na około 200 osób. Wynagrodzenie do omówienia, zależne od żądanej ilości pomocy kuchennej. Zgłoszenia osobiste lub pisemne z odpisami świadectw kierować do dyrekcji Ośrodka Szkolenia Kadr Mechanizacji Rolnictwa w Beł- czu Wielkim, p-ta Luboszyce, pow. Góra Ślą­ska. Pokój kawalerski zapewniony. Zgłoszenia nieuwzgłędnione zostaną bez odpowiedzi.K3942
Samochód „Skoda” na 
chodzie kupię. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla ISOOlg.
Spawarkę elektryczną, wi 
rową 250—300 arnper ku­
pię. Wolny, Leszno, Sred 
nia 9. 30284p
Wał korbowy do motoru 
„Deuta” 12 KM na ropę 
kupię. Rudziński, Świę­
ciechowa, pow. Leszno.

30282p
Maszynę do szycia cho­
ciaż starszy system toupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19064g
Kupię walcówką W dob- 
brym stanie do walcowa­
nia rur kotłowych śred­
nica 90—100 mm. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 19077g

Motory elektryczne 1 i 2 
KM, 930 obrotów kupię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19102g

Sprzedaż
Wózki dziecięce w wiel­
kim wyborze poleca: Szcze 
pańska, Poznań, Czerwo­
nej Armii 70.______  16829g
Sprzedam norki srebrne i 
standardowe. Cieszyn, tel. 
19-58. 29643p
Wózki dziecięce, autka 
drewniane, koszykowe, 
spacerowe, czeskie, na ło­
żyskach kulkowych, nowo 
czesne drewniane, gięte, 
dla bliźniąt oraz lalek po­
leca: H. Świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 18318g
Paski: harcerskie, męskie 
skórzane, damskie nylo­
nowe, do zegarków (skó­
rzane, nylonowe i zam­
szowe), kołnierzyki nylo­
nowe do mundurków po­
leca M. Szmyt, Poznań, 
Lampego 18 m. 7, tel. 
508-68. Sprzedaż hurtowa.

18584g
Betoniarkę kompletną 600 
1, stół wibracyjny, formy 
pustakowe sprzedamy. Po 
znań, Głogowska 111 m. 
10, tel. 021-82. 18791g
Nutrie hodowlane, wyso­
ko pokryte, gniazdami, 
dwójkami. trójkami,
czwórkami sprzedam. Po­
znań, Sielska 48 (Gór- 
czyn). 18805g
Jednofazowy motor 220 V 
1,5 KM oraz pompę hydro 
forową sprzedam. Kamiń 
ski, Poznań, Dzierżyńskie­
go 61 — sobota od godz. 
15—18.______________ 19002g
Motocykl ,,NSU” 600 ccm 
z przyczepką sprzedam. 
Zgaiński, Śrem, Kościusz­
ki 1. 30285p
Samochód 5-osobowy 
BMW 326 z częściami wy­
miennymi sprzedam. Po­
znań, ul. Poznańska 37, 
garaż —■ od godz. 16—20.

19054g

Przewielebnemu Du­
chowieństwu, Delega­
tom, Zakładom Pracy, 
Kolegom, Lokatorom i 
wszystkim Krewnym, 
Znajomym, którzy 
wzięli udział w po­
grzebie mego najdroż­
szego męża, naszego 
drogiego tatusia, śp,

BRONISŁAWA
Wojciechowskiego
oraz za liczne wieńce 
i kwiaty, złożone wy­
razy współczucia skła­
da *serdeczne podzię­
kowanie

żona z dziećmi 
i rodzina

Poznań, Kolejowa 39/4 
19100R

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam motocykl setkę. 
Poznań, Umińskiego 6 
m. 12, od godz. 17.
Taksometr sprzedam. Po­
znań, Drużbacklej 3 m. 10, 
od godz. 16. 19026g
Sprzedam samochód oso­
bowy czterodrzwiowy na 
chodzie z taksometrem. 
Poznań, Leonarda I8b.

18851g
Maszynę do swetrów 
„Busch”, szwajcarską naj 
nowszą sprzedam. Poznań, 
Steiągowska 11, tel. 13-85.

18192g
Szafę chłodniczą 500 1. 
flisowaną kompletną, na 
chodzie w idealnym sta­
nie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19309g.
Samochód „Diissel Vo- 
mag” 5 ton po remoncie 
zaraz sprzedam. "Wrocław 
ul. Damrota 27, Błażewicz.

19219g
Nadwozie od samochodu 
„Lublin” kompletne z 
nadstawkami- w dobrym 
stanie sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiegó 3 dla 19220g.
Powózkę na obręczach 
sprzedam. Wacław Gó­
recki, Galew, poczta Do­
brzyca, pow. Pleszew.

30286p
Saksofon Tenor B sprse- 
dam. Tadeusz Fiszer, Go­
rzów Wlkp., ul. Hawelań- 
ska 8/4. 30287p
Sprzedam ciągnik Lanz 
Bulldog 25 KM, młocarnię 
samoczyszczącą 10 q sno- 
powiązałkę i żniwiarkę 
Dering w dobrym stanie. 
Władysław Gruchowski, 
wieś Suchary, poczta Bu- 
dzisław, pow. Konin, 
przystanek PKS Kopydło- 
WO, 30288p
Sprzedam w dobrym sta­
nie motor benzynowy 4—6 
KM do młockarni szeroko 
bijącej. Ignacy Sztuipa, 
Sobiałkowo, pow. Rawicz.

30290p
Sprzedam 30 domków dla 
norków, 2 ule wielkopol 
skie, Franciszek Andrze­
jewski, Września, ul. Dzie­
ci Wrzesińskich 9/5. 30295p
Mleczka pszczelego dostar 
czam. Zamówienia kiero­
wać: Kierzgajłło, Gorzów 
Wlkp., Mickiewicza 27.

30296p
Sprzedam w bardzo do­
brym stanie centryfugę 
„Westfalia” (1.500 litr, na 
godz.). Franciszek Stefań­
ski, Krobia, pow. Gostyń, 
ul. Poznańska 30. 30299p
Sprzedam aparat spawacz 
stykowy w dobrym sta­
nie. Jarecki, Gozdów 68, 
poczta Kolo. 30301p
Sprzedam motocykle SHL 
i Sachs 1CB ccm. Goliń- 
ski. Kromolice, pow. Kro­
toszyn. 30302p
Sprzedam tanio bernar­
dyna (suczkę). J. Wacho­
wiak, Strykowo, pow. Po­
znań. 30303p
Sprzedam po remoncie 
motocykl „NSU” 125 ccm 
Majewski, Dalki 23, pow. 
Gniezno. 30309p
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat 1100” w do­
brym stanie. Mocydlarz, 
Kromolin, pow. Kroto­
szyn, st. kolejowa Kukli- 
nów. 303 lip
Osobowy samochód ,,Wan 
derer” kabriolet w ideal­
nym stanie spiesznie sprze 
dam. Sylwester Krajew­
ski, Mosina, ul. Budzyń­
ska 4. 39076g

Swiatłokopie
starannie i szybka 

wykonują
Warsztaty Szkolne 

przy Technikum Che­
micznym w Poznaniu,
al. Stalingradzka 43, 

teł. 33-29
 19132g

Urząd, poszukuje
GARAŻY

dla dwóch samochodów 
Warszawa. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19153g

Radio „Pionier” na adap 
ter sprzedam. Poznań, ul. 
Sikorskiego 11 m 4. 19059g
Kiosk 2X2’/» m sprzedam. 
Informacje Poznań, Szew 
ska 12 m. 11. 19070g
Pianino krzyżowe z meta 
Iową płytą sprzedam. Po­
znań - Dębiec, Wiśniowa 
92_m_15, blok 18. _ 19082g
Motocykl „Jawa” 350 na 
19-kaeh (8000 km — prze­
jechane) w bardzo dob­
rym stanie sprzedam. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
nr 39085g
Fisharmonium sprzedam. 
Poznań, Jackowskiego 29 
m, 7. 19090g
Motocykl z przyczepką 
marki „Dejrad” 500 ccm 
po szlifie nowe ogumienie 
dużo części zapasowych, 
sprzedam. Poznań, ul. 
Wielkopolska 30. 19091g
Ciągnik „Deutz” 28 KM 
w bardzo dobrym stanie 
sprzedam. Andrzejak, Mi- 
kuszewo pow. Września

19092g
Radiolę nowoczesną z 
wbudowanym magnetofo­
nem, adapterem i mikro­
fonem sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 19097g.
Sprzedam motocykl DKW 
125 ccm. Dębiec, Jodłowa 
24 m 1 od godz. 15. 19103g
Samochód Fiat Simka 
1100 w bardzo dobrym sta 
nie sprzedam. Poznań, 
Grunwaldzka 151a. 19104g
Norki standardy hodow­
lane sprzeda Zarodowa Ho 
dowla Norek Poznań-Podo 
lany. Zakopiańska 65, tel. 
837-12. __ _ 19115g
Lodówkę elektryczną czyn 
ną sprzedam Poznań, Dą 
browskiego 34 m 17. 19117g
Motocykl SHL sprzedam. 
Poznań, Strzelecka 19 nr 
11. 19119g
I-odówkę „Ziłł Moskwa” 
oraz motocykl M 72 z przy 
czepką nowe sprzedam. Po 
znań, Wyspiańskiego 12 nr 
3 Mazur. I9123g
Wózki koszykowe lakiero 
wane „Warszawa”, space- 
rówki, poleca Lesiński. Po 
znań, Żydowska 33 przy 
Starym Rynku. 19125g
Motocykl na nowym ogu 
mieniu „Herkules” górno 
zaworowy 209 ccm sprze­
dam, Poznań, Parkowa 11 
m 23 od godz. 15—17. 19130g

Lokale
Poszukuję natychmiast 2 
pokoi z kuchnią względ­
nie 1 pokoju, korzystne 
warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 — dla 
18460g.
Lokalu warsztatowego c/a 
40 m* poszukuję. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18683g.
Poszukuję pokoju, może 
być z kuchnią. Warunki 
do omówienia. Poznań, 
Tomickiego 17 m. 16. Łuc­
ki. 18825g
Technik mech, poszukuje 
małego, niekrępującego 
pokoju. Dzielnica obojęt­
na. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
dla 18855g.
Pokoju ewentualnie współ 
nego poszukuje spiesznie 
panienka pracująca. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19067g.

» sj fc set! r
artykułygospodarstwa domowego

galanterię metalową 1 drzewną z produkcji rzemieślniczej, 
przemysłu domowego i spółdzielczego.

Oferty wraz z wzorami prosimy składać

W. P. „Arged", Hut łownia nr 1 
Poznań, ul. Gąsiorowskich 6. K3954

Samotna, spokojna, po 
szukuje pokoju. Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 30305p.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Piotrkowie Trybu­
nalskim na podobne w 
Poznaniu. Poznań, Ży­
dowska 30 m. 9. 18073g
2 panie pracujące poszu­
kują pokoju umeblowane­
go zaraz. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19073g.
Inżynier spokojny pracu­
jący poszukuje pokoju za­
raz. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla_l9979g.
Zamienię 
kuchnią

3Ve pokoju z 
• samodzielne, 

komfortowe na 2 mieszka­
nia po 2*/» pokoju i po­
kój z kuchnią — samo­
dzielne. Oferty Biuro O- 
głpszeń, Świerczewskiego 
3 dla 19083g.
Poszukuję l‘/s pokoju z 
kuchnią — samodzielne 
do ,remontu. Warunki do­
bre. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19034g.______________
Studentka IV roku poszu­
kuje pokoju od września. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19088g.
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią w Luboniu, blisko 
autobusu na podobne w 
Poznaniu. Korzystne wa­
runki. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19089g. __ __
Student IH-go roku pra­
wa poszukuje pokoju. 
Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19093g.
Inżynier kawaler szuka 
pilnie pokoju. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 19094g.
Mgr inż., poszukuje po­
koju, najchętniej w śród­
mieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19108g.

Nieruchomości
Atrakcyjny wybór willi, 
domków jednorodzinnych, 
placów, gospodarstw rol­
nych (tereny podwarszaw 
skie) poleca Biuro „Me­
diator” Legionowo k. War 
szawy, Handlowa 1. Przyj 
muje się również zgłosze­
nia. K3809
Resztówkę, gospodarstwo, 
dom, domek — kto ma za 
miar sprzedać? Dokładny 
opis i cenę przesłać. O- 
tręba, Jarocin, Kilińskie­
go 2. 28845p
Parcelę willową uzbro­
joną przy tramwaju 
(Grunwald, Jeżyce, Wino­
grady lub Szelągowska), 
natychmiast kupię. Wy­
czerpujące oferty: Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18577g.
Sprzedam domek l-rodzin 
ny murowany z ogrodem, 
mieszkanie wolne na pe­
ryferiach m. Leszna. O- 
ferty składać Leszno, 
Wlkp., skrzynka poczto­
wa 9. 30289p
Willę z większym ogro­
dem do 100 rn* 2 w mieście 
powiatowym, kupię od 
właściciela. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 30293p.
Wezmę w dzierżawę go- 
gospodarstwo rolne do 15 
ha w woj. poznańskim z 
dobrymi zabudowaniami 
i domem mieszkalnym 
zelektryfikowanym. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
19041g.

oraz

PŁYTY
wiórkowo - betonowe 
tak zwane Suprema 

polecamy
rozmiary: żoo X 50 X 5 

100 X 50 X 5 
100 X 50 X 3 

oraz przyjmujemy za­
mówienia z powierzo­
nego materiału (ce­
ment) „Supra”, Poz­
nań, Rataje 44. 19075g

Sprzedam gospodarstwo 
w dobrym stanie 57-mor- 
gowe z zabudowaniami 
(pow. Mogilno), z żywym 
i martwym inwentarzem 
ew. bez. Kościół, szkoła 
w miejscu. 3 kilometry od 
stacji. Warunki do omó­
wienia. Jan Ferenz, Trze­
meszno, Kościuszki 39.

30294p
Sprzedam gospodarstwo 15 
ha wraz z zabudowaniami 
Dudek, Pustachowa 31, 
pow. Gniezno. 30297p
Sprzedam spiesznie willkę 
jednorodzinną z ogrodem. 
Dzielnica willowa. Skibiń 
ski, Gniezno, ul. Witków 
ska 10. 30306p
Parcelę 970 m2 Starołęka, 
ul. Żeglarska sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
1900Sg.
Parcela 1400 m2 przy tro­
lejbusie w Antoninku ko­
rzystnie sprzeda właści­
ciel. Nowicka, Poznań-An- 
toninek, Chociebora 3.

19009g 
oko- 

1000
Parcelę uzbrojoną — 
lica Grunwaldzkiej 
m2 sprzedam. Pośrednicy 
wykluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19015.
Sprzedam dom bliźniaczy 
do wykończenia przy 
tramwaju. Pośrednicy wy 
kluczeni. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 19018g.
Sprzedam 5 mórg ziemi, 
Poznań, Perzycka 57, Ła­
wica dojazd autobusem z 
Kraszewskiego. 19031g
Gospodarstwo do 10 ha z 
zabudowaniami kupię od 
właściciela. Franciszek 
Wakuła, Rzeczków 60, po­
czta Wierzbica, pow. Szy­
dłowiec. 19008g

Lekarskie
Protezy zębowe napra­
wiam na poczekaniu. La­
boratorium dentystyczne, 
Poznań, al. Marcinkow­
skiego 20. 18168g
Żylaki, owrzodsenia żyla­
kowe, hemoroidy, lecze­
nie bezoperacyjne St. R. 
Olszewski, lek. med., 
Poznań, ul. Świerczew­
skiego lla m. 6, od gpdz. 
15—18. 19098g

Zguby
Zgubionę portfel z wszel­
kimi dokumentami na 
nazwisko Eugeniusz How- 
zan zam. Gdynia-Oliwa, 
ul. Wita Stwosza 23a. 
Uczciwego znalazcę pro­
szę o zwrot za wynagro­
dzeniem. I8853g
Zgubiono prawo jazdy II 
kateg. oraz legitymację 
służbową, Poznań, Zakła­
dy Środków Odżywczych, 
Stanisław Bilewicz, Poz­
nań, Dzierżyńskiego 148. 
_________ _____ __ 13918g
Zgubiono 17 maja na tra­
sie Czerwonak — Poznań 
dowód rejestracyjny na. 
ciągnik — nr B 51—365 o- 
raz 45—338 czeki na od­
biór 100 1. ropy oraz za­
mówienia na odbiór 2 ton 
cementu. Zwrot wynagro 
dzę Jerzy Nowak Zakład 
Sieci Elektrycznych, Poz­
nań, al. Marcinkowskiego.

19048g
Zginął w niedzielę, 30 ubm. 
czarny pinczerek — sucz­
ka nad jeziorem swa- 
rzędzkim. Znalazcę wy­
nagrodzę. Piechowiak, Po­
znań, Wrocławska 21 m 5, 
tel. 47-58. 18973g
Zginął kotek czarny z bia 
!ą kokardką. Zwrot za 
wysokim wynagrodze­
niem. Poznań, Dworkowa 
7, Sołacz lub Grudzieniec 
16- I9033g
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Skupuję
agrest zielony, czar­
ne Jagody, wszystkie 
odmiany porzeczek, 
wiśnie w ilościach od 
20 kg wzwyż —

WINIARNIA 
w Gnieźnie

Punkt skupu — Gnie­
zno, ul. Park Kościusz­
ki 17 czynny codzien­
nie (prócz niedziel) 

od godz. 8—13
K3972

Różne
Suknie ślubne nylonowe, 
taftowe, koronkowe (wiel­
ki wybór), welony wypo­
życza — „Elegancja” Po­
znań, Mickiewicza 13.

17983g
Wykonuję maszynowo ob­
róbkę drzewa, szybko i fa 
chowo. Poznań, Artyle­
ryjska 5, tel. 42-59. 18518g
Kto wypożyczy gotówkę 
15.000 zł. Warunki do o- 
mówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18912g.
Spiesznie wezmę w dzier­
żawę tokarnię od 1100 mm 
toczenia. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 18942g.___________
Wspólnika z gotówką 
20.000 zł wzgl. pożyczki 
pod zabezpieczenie poszu­
kuje. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1903ag.
Oddam dziewczynkę 7- 
miesięczną na własność. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 18956g.
Wspólnika galwanizatora 
z uprawnieniami lub bez 
z agregatem elektrycznym 
do częściowo urządzonej 
niklowni przyjmę. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18958g.
Posiadam 40.000 zł. Ocze­
kuję propozycji. Oferty 
Biuro. Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 18960g.
Wykonuję stoły wibracyj 
ne, formy do pustaków, 
belek stropowych typu 
DM, płyt chodnikowych, 
kotły do centralnego o- 
grzewania — stalowe do 
2 m2. Warsztat, Poznań, 
Krauthofera 15 od godz. 
16—20. 18978g
Kto udzieli pożyczki 50.000 
zł. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19060g.

Matrymonialne
Samodzielna z wyższj’m 
wykształceniem, nobliwa, 
dystyngowana, wytworna, 
elegancka, zgrabna, przy 
stojna pozna starszego pa 
na do lat 63 o podobnych 
walorach. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18715g.
Wdowiec lat 63, samotny, 
emerytowany leśnik po­
zna samotną, kulturalną, 
posiadająca domek z o- 
giódkiem. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18888g.
Nauczycielka dobrze sy­
tuowana przystojna, go­
spodarna pozna w celu 
matrymonialnym kultural 
nego pana po czterdziest­
ce. Poważne oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 18938g.
Wdowa niezależna, lekar­
ka zapozna pana kultura! 
nego z •. , ższym wykształ 
ceniem, wdowca w wie­
ku 50—53. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 18962g.
Kawaler lat 29 z zamiło­
waniem do pracy w rol­
nictwie pozna pannę lat 
26. Dyskrecja zapewniona. 
Adres wskaże Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 
nr 18964g.
Samotny bezdzietny wdo­
wiec własnym mieszka­
niem i pracownią rzemieśl 
niczą poszukuje pani po 
50 bezdzietnej, średniej fi­
gury, dobrym charakte­
rem, najchętniej krawco­
wą. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 19017g.



Po długiej przerwie znów 
na pola wyciągnięto maszy­
ny żniwne. Tym razem bo­
daj pierwsi w Wielkopolsce 
zrobili to robotnicy PGR 
Szreniawa do sprzętu ozi­
mego jęczmienia.

Przy rozpoczęciu tegorocz 
nych żniw wydarzyła się 
„sensacja"": po skoszeniu 4 
hektarów jęczmienia... ma­
szyna odmówiła posłuszeń­
stwa. A wiecie, ile ma lat? 
To staruszka, liczy sobie 
siedemnaście żniw. PGR nie 
może kupić polskich ma­
szyn, które ostatnio chwali 
się za, wysoką jakość i zbie­
ra zboże niemieckimi ura­
nami.

PGR Szreniawa leży 10 
km. od Poznania. W Pozna- 
uiii jest Fabryka Maszyn 
Żniwnych...

Kot. K. Przychodzki

Od piątku - 
ruszą tramwaje 
na

Wczoraj w związku z naszym ar 
tykulem pt, „Klienci protestują", 
skomunikował się z nami telefo­
nicznie p. Rożnowski, kierownik 
Wydziału Torów MPK. Jak wyni­
kało ze słów przedstawiciela Miej 
skiego Przedsiębiorstwa Komuni­
kacyjnego — pracownicy torowi 
poczuli się urażeni naszym arty­
kułem, dokładają bowiem wszel­
kich starań, aby prace wykonać 
jak najlepiej. Wypada zatem pod­
kreślić, że w artykule absolutnie 
nie krytykowaliśmy roboty załogi 
torowej, tylko organizację pracy, 
mianowicie: prowadzenie jej w za 
sadzie na jedną zmianę.

W ostatnich dniach nastąpiła po­
prawa, MPK uruchomiło częścio­
wo drugą zmianę, tak, że według 
■zapewnień kierownika robót —• od 
piątku tramwaje na ui. Grunwaldz 
kiej powinny kursować normal­
nie.

„Jankiem Krasickim11
po Warcie

A więc nareszcie można przeje­
chać się „Jankiem Krasickim" po 
Wai*cie! Z dniem 3 bm. statek kur 
suje codziennie o godz. 8.30 do 
Puszczykowa, a o godz. 17 odbywa 
się dwugodzinna przejażdżka po 
Warcie.

W niedzielę i święta o godz. 13 
dwugodzinna przejażdżka po rze­
ce, a wyjazd do Puszczykowa o 
godz. 15.30 (tylko w jedną stronę).

Bilet w jedną stronę kosztuje — 
6,— zł, dla dzieci od lat 4 do 10 
zniżka 50 proc.

Iniormnjeniy
W niedzielę PTT-K organizuje 

wycieczkę pieszą na trasie Nekla 
— Promno. Zbiórka na Dworcu 
Głównym o godz. 7.15 z biletem 
do Nekli.

Zebranie Powiatowego Związku 
Pszczelarzy w pasiece ob. Jabłoń­
skiego w Pamiątkowie — w nie­
dzielę. Zbiórka w hallu Dworca 
Głównego o godz. 12; odjazd po­
ciągiem o godz. 12.25 z peronu 6a.

Teatry
OPERA — g. 19 „Jaś i Małgo­

sia"; POLSKI — g. 19 „Nina"; 
NOWY — g. 19 „Bal złodzieja­
szków"; OPERETKA POZNAN 
SKA, KOMEDIA MUZYCZNA, 
SATYRY, LALKI I AKTORA
— nieczynne.

Kina
APOLLO — g. 10.30, 12.30,

14.30, 16.30, 18.30 i 20.30 „Biedny 
może umierać" (NRF, 10 lat); 
BAŁTYK — g. 9.30, 12, 14.30, 17 
i 20.30 „Dziwne życzenie pana 
Barda" (franc., 16 1.), g. 19.30 — 
dokumentalny; MUZA — g. 10,
12.30, 15, 17.30 i 20 „Ulica ubo­
gich kochanków" (włoski. 16 
1.); RIALTO — g. 11.15, 13.30, 
15.45, 18 i 20.15 „Ganga“ (hin­
duski, 14 1.); WARTA — g. 9.30 
i 10.30 „Cudowny dzwoneczek" 
(bajki), g. 19.30 „Mazowsze w 
Paryżu", g. 11.30, 13.30, 15.30. 
17.30 i 20.30 „Noc w Wenecji" 
(austr., 14 1.); WOJSKOWE — 
g. 19.30 „Poznane nocą" (franc., 
18 1.); DOM KULTURY MO — 
g. 17 1 19.30 „Nikodem Dyzma" 
(polski); TARGOWE — g. 16 
„Skarby sułtana" (NRD, 7 1.), 
g. 18 i 20 „Zagubione melodie" 
(austr., 14 1.); WYPOCZYNEK
— g. 21.45 „Dzieci ulicy" (wło­
ski, 12 1.); SPORTOWE — g. 
21.40 „Czyścibuty" (hinduski); 
GRUNWALD — g. 21.45 „Spra­
wa pilota Maresza" (polski, 12 
1.); HUTNIK — g. 17 i 19 ,,Osio­
łek Magdany" (radź., 7 lat); 
WCZASOWICZ (Puszczykowo)
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Z sesji dzielnicowych rad narodowych

ne spory•••

XXIII sesja DRN Wilda dotyczyła zagadnień przemysłu 
i handlu. Tak się złożyło, że byłem na XVIII sesji, 
poświęconej tym samym sprawom, przed 8 miesiącami. 
O ile dobrze pamiętam, w handlu i rzemiośle na Wildzie 
nic zatem nie uległo zmianie. Wynikało to tak z moich 
obserwacji, jak i z samego referatu. Jedyną nową nutą, 
we wczorajszych obradach było tylko ogólne zniechęcenie 
przebijające w wypowiedziach i frontalny zdecydowany 
atak radnych na władze miejskie, ściślej — na Poznański 
Zarząd Handlu. Spór (toczony zresztą nie od dzisiaj) do­
tyczył samodzielności i kompetencji dzielnicowej rady. 
Tej sprawie właśnie poświęcono najwięcej uwagi w 
referacie.
Radny Drabik referował więc, 

że w okresie styczeń — marzec 
PZH wydał dzielnicy 16 upraw­
nień handlowych bez porozumie­
nia z DRN. O wnioskach na nowe 
koncesje decydował faktycznie ko­
lektyw koordynacyjny przy PZII. 
DRN informowała jedynie petenta 
o odmowie i radziła mu odwoły­
wać się do... tegoż PZH. Dalej 
brak sklepów na Wildzie, zwłasz­
cza na Dębcu. Trzeba je inaczej 
rozlokować, w niektórych zmienić 
branżę. Zasadniczym warunkiem 
tej reorganizacji jest uzyskanie 
pełnej samodzielności w sprawach 
handlu, to jest uprawnień należ­
nych dzielnicowej radzie. Szereg 
postulatów i wniosków postawio­
nych na poprzedniej sesji nie zo­
stało zrealizowanych, ponieważ 
sprawy handlu pozostawiono wy­
łącznej decyzji PZH.

Sytuację tę koreferent uzupeł­
nił dalszymi przykładami. Oto 
DRN dopiero pośrednio dowie­
działa się o uruchomieniu nowych 
sklepów na Dębcu i o otworzeniu 
tam tak zwanego baro-sklepu 
(mlecznego), w nie wykorzysta­
nym lokalu, gdzie DRN chciała 
otworzyć kino.

Więcej takich przykładów podali 
jeszcze dyskutanci, stawiając głów 
nie zarzuty (czasem niesłuszne) 
wobec PZH. Tylko jednego radne-

. s*. x». -4- -X

— g. 18 i 20 „Kanał" (polski, 14 
1.); FOTOPLASTIKON — od g. 
9—21 „Chiny".

Radio
PROGRAM II 

Fala Poznania 249 m
15.10 — muz. ludowa Portu­

galii, 15.30 — aud. dla dzieci, 
16.05 — koncert Ork. Rozgł. 
Łódzkiej PR, 16.50 — Pogadan­
ka pt. „Wyjeżdżamy z dziećmi 
w góry", 17 — kącik spikera, 
17.25 — wielkopolskie kominki, 
17.45 — zapomniane przeboje, 
18.10 — w rytmie sportowym, 
18.35 — muz. i aktualności, 19
— to samo, a jednak ao inne­
go, 19.30 — złudzenie — słuch., 
20.13 — kronika sportowa. 20.23
— chwila muzyki, 20.30 — Fala 
56, 20.40 — fantazja na tematy 
melodii Gershwina, 20.50 — re­
cital fortep., 21.25 — wiersze J. 
Słowackiego, 21.30 — muz. ta­
neczna, 22.10 — koncert sym­
foniczny, 23.10 — muz. rozryw­
kowa i taneczna.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 8.30, 
12.04, 16, 17.10, 20 i 23.50.

Dyżury pełnią:
SZPITAL MIEJSKI IM. RA- 

SZEI — chirurgia i interna (ul. 
Zacisze 3, tel. 509-89). APTEKI: 
Dzierżyńskiego 144, Głogowska 
72, Ostroroga 6, Dąbrowskiego 
76, Rynek Sródecki 1. A. Lam­
pego 2. Główna 83. PORADNIA 
PRZECIWALKOHOLOWA (AL 
Marcinkowskiego 21) — czynna 
od godz. 8—20.

go Kandulskiego zaniepokoił brak 
jakichkolwiek konstruktywnych 
wniosków w referacie i dyskusji 
dla pracy Oddziału Przemysłu i 
Handlu na najbliższą przyszłość. — 
Plan powinien być — mówił — 
wtedy władze miejskie wiedziały 
by, że my zdrowo myślimy i nikt 
by nie potrzebował nas wyręczać.

Nieporozumienia wyjaśnił czę­
ściowo przedstawiciel PZH, dyr. 
Krajewski. Stwierdził on. że ko­
misja koordynacyjna, która bada 
wnioski o -zezwolenie na handel 
prywatny, nie decyduje o ich 
przyznaniu, lecz opiniuje je, co nie 
ogranicza kompetencji DRN.

Wiele kompetencji, o które do­
pominają się radni, należy już do 
DRN (kontrola uczciwości w han­
dlu, lokalizacja, branżowość, roz­
wój handlu prywatnego i jego 
kontrola). Dzielnicowe rady zbyt 
mało również wymagają od dy­
rekcji handlowych, które mają 
sklepy na ich terenach.

Zdaniem dyr. Krajewskiego naj­
ważniejsze zadanie, które dziś 
trzeba postawić, to właściwe roz­
mieszczenie sklepów, zmiana bran­
ży (sklepy wielobranżowe na pe­
ryferiach) i otwieranie nowy cli 
placówek w oparciu nie o wnio­
ski na koncesję i wolne lokale, 
ale o potrzeby społeczeństwa. Po­
może w tym Radzie PZH.

Mamy więc dość rozbieżne 
zdania. Jeśli można postawić 
„diagnozę" — racja leży po 
środku. Przyczyną wszystkich, 
nieporozumień jest na pewno 
brak współpracy między dziei 
nicami a poznańską Radą. 
Dopiero konfrontacja „od­
górnego" i „oddolnego" spoj­
rzenia na te same sprawy 
może przynieść konkretne 
plany pracy i reorganizację 
wildeckiego handlu i rzemio­
sła. Inaczej będzie to ciąg­
nięcie tego samego wozu w 
dwie różne strony. A tak właś 
nie było — o czym mówili 
radni. — ze spraw’ą kina i 
szewców na Dębcu. Radni z 
Wildy skorzystają z pewno­
ścią z obietnic pomocy i kon 
sultacji ze strony PZH.

(z)

...i sprawy

lokali. Stąd też poszczególne 
poradnie są rozrzucone po 
różnych punktach, przeważ­
nie niedogodnych.

Odcinki lekarskie obejmują 
przeciętnie 5 tysięcy osób i

W dzielnicy Nowe Miasto, 
obejmującej 48 proc, obszaru 
Poznania, opieka nad chorymi 
jest chyba najgorsza. Trudno 
bowiem wymagać, by jedna 
przychodnia obwodowa, po­
siadająca dwa rejony z 10
odcinkami lekarskimi każdy .......
— mogła dobrze obsłużyć 48 I j/jgsóno. łl7. Ślęzak dodaje, że 
tysięcy mieszkańców! urzyyi„a granicami naszego pań- 
chodnie rejonowe nie posia­
dają na miejscu wszystkich 
wymaganych poradni z braku

Uwaga, T45—103!
Dzień: 1 bm; godz. 12.35; 

miejsce: skrzyżowanie ulic
Grunwaldzkiej, Matejki i Szy 
linga. Z daleka słychać gło­
śny sygnał „Warszawy"". „1S"‘ 
zatrzymuje się, to samo czy­
nią kierowcy innych pojazdów. 
Nie uczynił tego jedynie szo­
fer samochodu ciężarowego — 
nr. rejestr. Tó5~103, który 
usiłował wyminąć pędzący wóz 
osobowy. Ciężarówkę dzieliły 
zaledwie centymetry od „War 
szawy*". Wiozła ona do szpita­
la (al. Przybyszewskiego) 
dziecko, które uległo wypad­
kowi koło gazowni.

Kierowca ciężarówki lekce­
ważący, przepisy drogowe, 
mógł spowodować wypadek. Bo 
przecież tylko dzięki zahamo­
waniu „Warszawy"" nie doszło 
do katastrofy.

Wydoje się, że kierowcą cię 
żarówki winien zainteresować 
się Inspektorat Ruchu Drogo­
wego MO.

obsługiwane są zaledwie 
przez jednego lekarza. Czy w 
takich warunkach można mó 
wić o należytej opiece nad 
chorym?

Przyczyny tego są różne. Istnie­
ją poważne trudności z obsadza­
niem odcinków przez lekarzy, któ­
rzy mieszkają poza dzielnicą Nowe 
Miasto i mają trudności z dojaz­
dem. 2eby obsłużyć tak rozległy 
teren, potrzebne są dwa samocho­
dy na domowe wizyty lekarskie i 
dla pielęgniarek rejonowych na 
dokonywanie zabiegów. Tymcza­
sem dopiero od kilku tygodni przy 
chbdnia obwodowa otrzymuje je­
den samochód na pół godziny 
dziennie. Starania w miejskim Wy 
dziale Zdrowia o uzyskanie dru­
giego samochodu — jak dotąd — 
są bezskuteczne.

Największy już chyba czas skoń­
czyć z zasłanianiem się trudno­
ściami, a przystąpić do rozwiązy­
wania problemów lecznictwa w 
sposób bardziej zorganizowany i 
stanowczy. Na poparcie tego po­
dam przykład przytoczony przez 
jednego z dyskutantów na ostat­
niej sesji DRN — Nowe Miasto, 
Samopomoc Chłopska przydzieliła 
3500 zł na remont wolnego lokalu 
z przeznaczeniem dla służby zdro­
wia. Chciała nawet przeprowadzić 
remont czynem społecznym. Nie­
stety, wszystko skończyło się na 
dobrych chęciach. Zabrakło zain­
teresowania ze strony Wydziału 
Zdrowia. ,

Trudno w to uwierzyć, ale tak j 
duża dzielnica, jak Nowe Miasto, j 
posiada zaledwie trzy apteki, przy ! 
czym apteka w Srarolęce znajduje 
się w warunkach lokalowych go­
rzej niż opłakanych.

Stan ten można poprawić przez 
reaktywowanie b. lokali służby 
zdrowia zajętych obecnie na mie­
szkania. Szybka i zorganizowana 
akcja miejskiego Wydziału Zdro­
wia wspólnie z Wydziałem Gospo­
darki Komunalnej i Mieszkanio­
wej jest tu nieodzowna. A wyma­
ga tego — sprawa zdrowia tysięcy 
obywateli Nowego Miasta.

(mb)

Listy do Redakcji

W obronie
TP dniu 23/24. VI. 1957 r. 

ukazał się w naszej gazecie list 
p. J. J akób czy ńs kiej, która 
skrytykowała, orkiestrę Popiai 
kieicicza „rżnącą"" marsze i 
„wyrąbującą"* inne kawałki. 
List ten był przysłowiowym 
„kijem w mrowisku"". Posypa-
ly się wypowiedzi, jak z rogu grającego tam zespołu, które- 
obfilości. Wszystkie u: obronie go jakoby „żadna orkiestra 
orkiestry z W-Z. Oto kilka strażacka się nie powstydziła"*.
fragmentów listów.

„Jeśli pani J. idzie do ka­
wiarni tylko poplotkować, a 
muzyka jej -w tym przeszka­
dza, to mamy tyle innych lo­
kali, gdzie orkiestry nie ma, 
bib gra jedynie pianista; 
niech więc tam uczęszcza"". 
Ob. J. pisze, że orkiestra w 
W-Z rżnęła marsza. No cóż, 
jeżeli kompozytor życzył sobie 
w danej części fortissimo, to 
orkiestra nie może grać pio-

stwa w pierwszorzędnych lo­
kalach grają właśnie duże ze­
społy. To jest. prawdziwo stwierdza I. N. 
atrakcja, to jest, wabik. / j oczy"" widziałem, jak cudzo 

T. Kwiatkowski w imienin ziemcy gorąco oklaskifćali 
stałych orkiestrę, a po zakończeńym 
„Jcste- koncercie jeszcze długo rozma 
lokal z wiali 'z muzykami"".

Uczę- Ino

grona poznaniaków' i 
bywalców W-Z pisze: 
śmy dumni, że mamy 
prawdziwą orkiestrą.

Pomyślne perspektywy
Posnanii

Jeden z poznańskich działaczy 
sportowych zakwestionował, Jako­
by KS Posnania mogła obchodzić 
50-Iecie swego istnienia, gdyż za­
łożona została w 1912 r.

Celem wyjaśnienia tej sprawy 
Poznański Komitet kultury Fi­
zycznej powołał komisję arbitra­
żową, która na podstawie doku­
mentów i ustnych relacji starych 
działaczy stwierdziła, że Posnania 
wyłoniła się z Normanii, założonej 
w dniu 8 maja 1907 r. Jednym z za 
łożycieli był Stanisław Piłaczyński 
późniejszy pierwszy prezes Posna­
nii (zmarł przed rokiem). W 1912 r. 
po przyjęciu nazwy Posnania — 
Normania przestała istnieć.

Komisja uznała więc, że datą za 
łożenia Posnanii jest rok 1967. Po 
dobnie zresztą ma się sprawa z po 
znańskim Lechem, który obcho­
dzić będzie 33-lecie swego istnie­
nia, a poprzednio nazywał się Kol. 
KI. Sport., Kol. P. W. czy Kolejarz.

Posnania zrezygnowała nato­
miast z przymiotnika „Pierwszy” 
Polski Klub Sportowy, uznając, że 
już przedtem powstały kluby pol­
skie, np. KW 01 1 inne.

Uroczystości 50-lecia Posnanii od 
będą się we września br. Obecnie 
Posnania buduje dla swych wod­
niaków obszerną przystań wraz z 
zabudowaniami na prawym brzegu 
Warty. Wykończenie jej w stanie 
surowym nastąpi jeszcze w ciągu 
jesieni. Nad Jeziorem Kicrskim w 
pobliżu Krzyżownik, otrzymają 
własną przystań żeglarze.

Stadion Posnanii, przy którym 
wstępne prace rozpoczęte zostaną 
niebawem, stanie przy ul. Niesta-

Wygramy?
Po krakowskiej, zwycięskiej ba­

talii naszych lekkoatletów nad re­
prezentacją kobiecą i męską CSR, 
sta jemy w dniach 6 i 7 bm, prze­
ciwko Węgrom nad Dunajem.

Mecz w Budapeszcie będzie spot 
kaniem rewanżowym. W ub. roku 
Polacy po raz pierwszy na poznań 
skim stadionie triumfowali nad 
„odwiecznym” 1 świetnymi wyni­
kami zapisanym w świecie — prze 
ciwnikiem. Węgrzy przeżywają 
ostatnio pewien kryzys. Wielu zna 
nych zawodników nie powrociło 
do kraju. Nie wszyscy, którzy są 
w Budapeszcie, trenują regularnie 
lub są w nienajlepszej formie. 
Świadczy o tym ostatni mecz Wę­
gry — Giecja 95:85. Wyniki uzy­
skane podczas tego pojedynku by 
ły przeciętne. Oczywiście na tle 
tego spotkania nie możemy nie do 
ceniać pozycji węgierskich lekko 
atletów.

Mając na uwadze w najbliższej 
perspektywie mecz z NRF rada tre 
nerów wystawiła przeciwko Wę­
grom skład prawne eksperymental­
ny. Nie pobiegnie m. in. Krzysz- 
kowiak, nie weźmie udziału ltu- 
sionówna, która zmienia stan cy­
wilny i odtąd będzie się nazywała 
Bibrowa. Makomaski pobiegnie na 
400 m. Zimny startować będzie tył 
ko na 1500 tu. itd. Zmiany te w 
pewnym stopniu osłabią naszą re 
prezentację, lecz nie powinny unie 
możliwie nam uzyskania zwycię­
stwa.

W reprezentacji Polski wystąpią 
również zawodnicy naszego okrę­
gu, mianowicie Gawcłówna i Cia- 
stowska, dalej Wachowski, Skupny 
Baranowski i Orywał.

Po meczu z Węgrami jeszcze jed 
uą wielką próbą dla naszych lekko 
atletów będzie spotkanie z NRF. 
Jeżeli wygramy i ten pojeflymek, 
będziemy mieli prawo pokusić się 
o wyzwanie do spotkania takiej 
potęgi, jaką obok USA jest Zwią­
zek Radziecki. (x)

szeza my na wszystkie koncer­
ty symfoniczne, niemniej z 
prawdziwą przyjemnością słu­
chamy koncertu Popiałkiewi- 
cza. .Jeśli chęemy poplotkować, 
tak jak pani J., idziemy do 
innej cukierni. Nie możemy 
też się zgodzić co do reszty

Jesteśmy zdania, że melodie z 
operetek, fantazje z oper, 
rapsodie i większe kompozycje 
zespół tcykonuje doskonale.

„Jestem przeciwnym, by ka, 
wiamia W-Z byłfi wyłącznic 
miejscem, gdzie można swo­
bodnie porozmawiać"" pisze Cz. 
Kozlowicz, „W-Z jest jedyną 
kawiarnią, . która zadowala, 
jej byicalców. Częste imprezy 
artystyczne, rozrywkowe, ta­
neczne, pokazy! mody, bale i 
doskonała orlfiestra gadają

właśnie ton kawiarń} wiel­
komiejskiej"*.

„Niedawno minęły Targi"", 
Na „własne

chowskiej i Litewskiej. Obiekt tetf 
zostanie całkowicie wykończony w 
ciągu dwóch lat. Będzie on posia 
dał dwa boiska do piłki nożnej, 
(z tym, że jedno przystosowane zo­
stanie dla rugbistów), korty teni­
sowe, boiska do siatkówki, koszy 
kówki, bieżnię ze skoczniami, nie­
wielką krytą halę do ćwiczeń, szat 
nie, łaźnie itp.

Obchodząca swoje 50-lecie Posna 
nia posiada kilka dobrze pracują­
cych sekcji, m. in. kajakową, aut. 
torowodną, do której przyłączą się 
niebawem wioślarze, piłki nożnej, 
bokserską, rugbistów i ciężarow­
ców, Rugbiści wyjadą w ciągu naj 
bliższych tygodni do Rumunii, % 
bokserzy do NńD.

Posnania, która zrzesza przede 
wszystkim młodzież spółdzielczo, 
rzemieślniczą, wejdzie w okres 
drugiego pięćdziesięciolecia z jak 
najlepszymi horoskopami, (tp).

Polscy wioślarze
w Henley

W Henley, wioślarskim ośrodki/ 
regatowym, o prawie 120-letnich 
tradycjach, rozpoczęły się poję­
ci ynki najlepszych osad wioślarz 
skieh świata. Wśród reprezentan­
tów kilku narodowości, startować 
będą również Polacy.

Ze szczególnym zainteresować 
niem oczekiwać będziemy star­
tu To ja Koeerki, który w ostat­
nich dwóch latach triumfował w, 
wyścigu jedynek. Czy nasz żelaz­
ny reprezentant powtórzy -swój 
piękny sukces i zdobędzie po ra« 
trzeci „Diamentowe wiosła”? Bę­
dzie on miał siedmiu groźnych ry 
wali z Iwanowem (ZSRR), Donug- 
hamem (USA) i Anglikami n« 
czele.

Kocerlca w pierwszym biegu wal 
czyć będzie z Beechem (Anglia).

Dwójka Polski Szwarzer — Jago 
dziński umknęła przedbiegu i do­
piero w następnej rundzie spotka 
się ze zwycięską załogą Szwajcarii 
lub Anglii. Czwórka CWKS, która 
podobnie jak dwójka debiutuje naj 
wodach w Henley. walczyć będzie 
dzięki szczęśliwemu losowaniu \y 
półfinałach.

Obok siedmiu konkurencji wszy-* 
śtkie (z wyjątkiem ósemek) roz­
grywane są bez sternika. Poza wy 
ścigiem jedynek, największe zain­
teresowanie budzi klasyczny bieg 
ósemek. Z wyjątkiem Szwedów 
wezmą w nich udział najlepsze za 
logi z mistrzem olimpijskim z Uni 
wersy te tu Yale (USA).

Wszystkie biegi odbywają się sy 
Sternem pucharowym, tj. przegry­
wająca osada odpada. Każdorazowo 
walczą tylko po 2 osady, których 
ogółem z zagranicy dopuszczono 
34. (p)

Polska prowadzi 
Dookoła AustriiCzwarty etap Wyścigu Ko­larskiego Dookoła Austrii z Wattens do Saalielden (138 km) zakończył się podwójnym suk. cesem kolarzy belgijskich.

Wyniki etapu;1. Butzen (Belgia) 4:16.52,2. DespeghelN (Belgia) 4:19.17,3. Ignatowicz (Austria) 4:20.44, 5. Bugalski (Polska) 4:20.45, 7. Chwiendacz (Polska) 4:21.26, 15. Kowalski (Polska) 4:24.07, 54. Czarnecki (Polska) 4:49.22.;Klasyfikacja indywidualna:1. Goeransson (Szwecja) 20:37.14, 2. Despeghel (Belgia) 20:38.02, 3. Kowalski (Polska). 20:40.05, 8. Chwiendacz (Pol* ska) 20:45.29, 18. Bugalski (Pol ska) 20:59.09, 40. Czarnecki(Polska) 21:24.11.Klasyfikacja drużynowa:1. Polska 62:02.33, 2. Austria 62:10.28, 3. Belgia 62:11.37, 4. Szwecja 62:28.47. 5. NRD62:47.21, 6. Jugosławia.
1000 wylosowanych
nagródNa województwo poznańskie przypada 1000 nagród wyio- s cwanych w konkursie pt« „Zbieramy makulaturę dla przemysłu". Tabele wylosowa­nych nagród sprawdzać moż­na od 10 bm. we wszystkich punktach skupu surowców wtórnych.A oto niektóre wygrane? motocykl — Daniela Hryckie- wicz, Piła; rower męski Marta Lewandowska, Chodzież i Tadeusz Adamczyk — Poz­nań; adapter — Maria Hoj- dak. Panigródź (pow Wągro­wiec), radio „Stolica” — W.ik tor Szczepański, Kicin (pow. Poznań); radio „Pionier" -7 Wacław Handze — Śmigiel j Stefan Siwek — Przyłęki (pow, Trzcianka).


